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ża odnoszenie do 


opie 


haig me tai i nasz w sytuacył 


niem ich w czyń. Kraj aru został przeż 
armię yz ręka | i austryacką, a zad 


o 
3 a} musiały uledz 
ie. . Przowodnia ideę tych 

rwszej linii im 


p "t musialy wszelkie Inne wagiedy. 
igima | zędzi zie dopiero szedł 


czasowy | nie mogą stanowić. prece 
densu na przyszłość. Jeśli zatem np. oglio | 
te zostały na terenach okupaci nie- 
PER ordynacye gminna i powialowa, to 
nniejsze lub większe uwzględnianie życzeń 
społeczeństwa nie jest dowodem, że w tym- 
że kierunku będzie sze ł w przyszłości dal- 
deh rozwój „ Zasadniczo mogły były wła- 

: okupacyjne utrzymać dawniejszy sy- 
zamiast urzędników rosyjskich, 
dzić swoich. Jeśli jednak postąpiły 


wiedzialność za RBA AGE ga dbówie: 
pec, Jaki na nie włożyła komenda armii, | 


raraniować sobie przy urządza: 


Dri emi któremu podporząd- 


poczyniły zmiany zasadnicze, | 
wprowadzając jako zasadę pierwiastek au- | 
tonomiczny, o który tak długo i bezskułtecz- | 
mie walczyło nasze społeczeństwo, to uwa- | 
żały widocznie, że uwzględnienie tych mi-'| 
-almainych at panzych | nie das | 
azpiecze (len sposób, aby z jednej strony wstep do 
| wyższych uczelni znalazły jednostki tylko 
| odpowiednio przygotowane, z drugiej zaś 
| uwzględnione zostały zasady pedagogiczne, 


nie naszego Życia, kontrolę nad niem, tem- | 


„ więcej, że nie mogły mieć gwarancyi, że 
potrafimy sami, nie mając pod tym. wzglę- 
i Po spełnić wszystko to, 
wymaga lak skomplikowany moe 


prowadzenia wojny. 
Nie plaga watRiwokci, że przejściowaść 


go mat widzenia iz 


ego niezawodnie władze zdają sobie spra- 
" My eo z 3 Ta zdać 


€z prze ym systemie, ani- 
żeli I otych di sowy, 8 nie za ostateczne for- 
zostalo: nasze życie. 
ych kwestyl, jaka 
nasuwa: wiele tudźości przy jej regule 
mia, jest sprawa BA -Wied i 


| krysłalizujące się w tem, 


- Bobota, 


zmiany dotychczasowego systemu za dopu» 
szczalne | wprowadziły pewne reformy, u- 
względniające zasadniczy nasz postulat ra. 
rodowy, mianowiele szkołę polską. Wide 
mym wyrazem lego stanowiska władz był 
| fakt niesłychanie doniosły otwareja polskie- 
go uniwersytetu | polskiej politechniki. O- 
twarcie wyższych uczelni pociągnąć musiało 
za sobą pewne konsekwencye w traklowa- 
niu szkół średnich wobec tego, że istnieć 
przestały rządowe, sianowiące badź co będź 
pewne kryteryum w ocenianiu kwalilikacyi 
uczniów dla przejścia do wyższych zakła- 
dów. Wprawdzie kryteryum rosyjskich 
szkół rządowych nie może być uważane za 
doskonale i niejedna szkoła prywatia lepiej 
przygolfowywała ucznia do wyższych sbk 


dyów, istnienie jednak takiego kryteryum. 
| jest bezwarunkowo konieczne w interesie 
| pednolłości kwalifikacyi 


studentów. Wo 
bec systemu szkół wyłącznie prywatnych, 


| jaki wytworzył się w skutek zamknięcia ro- 
adowych I wober le. 
"go, że z dnia na dzień nie można bylo zre- 
| łormować wszystkich prywatnych szkół śre- 
| dnich i postawić ich pod każdym wzglę- 
| dem na jednym poziomie, należało wybrać 


syjskich gim 


ów 


dwie drogi: albo udzielić prawo wystawia. 
mia świadectw dolrzałości tylko niektórym 
| szkołom, albo unormować system badania 
kwalifikacyi uczniów w sposób taki, jak 
| by gwarantował, że do uniwersytetu i poll- 
techniki wstapią tylko takie jednostki, które 
będą do wyższych studyów odpowiednio 
przygołowane. Władze niemieckie w poro- 
zumienłu z komisyami imetrykulacyjnemi 
uniwersytetu i politechniki wybrały drugi 
sposób, przyczem przewodnią myślą ich by- 
ło, aby rozsirzygającym czynnikiem były 
miejscowe sily fachowe, które zasługują na 
zaulanie jak najszerszych sier. 
Postawiwszy sobie za zasadę jednoli- 
tość w kwalilikowaniu stopnia przygotowa- 
nia uezniów, opracowały władze system ko- 
misyl egzaminacyjnych, ukształtowanych w 


że kwallikacye 
ucznia ocenić potrafi najlepiej jego nauczy» 
ciel. | 

Słosownie do niezwykłych okoliczności, 


| w jakich znalazła się nasza młodzież w sku- 


tek wojny, komisye egzaminacyjne będa 
miały w pierwszym roku znaczną swobodę 
działania, wobec czego nie należy obawiać 
się, aby stosowanie nowych przepisów w 
tym okresie przejściowym przysporzyć mia- 
ło młodzieży VERIA trudności, aniżeli da- 
wniej, 

Dzisiaj nie pora, aby dyskutować o 
tem, czy system taki jest ostatnim wyrazem 
tego, co w zakresie reformy szkół średnich 
uczynić należy. Podstawy wychowania mło- 
dzieży muszą uledz tak gruntownej prze- 
mianie, że dłułszego | odpowiedniejszego 


| czasu potrzeba będzie na ich wszechstronne 
| opracowanie, To, co obecnie dzieje się na 
| tem polu, jest wynikiem potrzeby dorywcze- 
y | go zaspokojenia najbardziej piekących po- 
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Główna donosi $ marca: 


Wschodni teren walk: 


Nad Dźwiną na wschód od Friedrichstadtu jakoteż 


na froncie Sers 


weczy i Szezary toczą się pojedynki pomiędzy patrolami 
Zachodni teren walla 


Na paludułowy wschód ed Ypresnad Kanałem wiargnęli Asglicy da sie 
nowiska „Bastion, odebranego im przez nas w dnia 14 lut ego | ną wąskim froncie 


przedarii się nawet ed naszych dawniejszych rowów przednich. Z tewów tych zas 
W niektórych częściach stanowiska 


eni natychmiast wyparel. 
ją się jeszcze. 


ali 
„Bastlen trzyma- 


Napoludniuod Ranalu La Bassee w związku z wybuchami min spo 
naszym frontem, doszię de ożywionych walk 


wodowanymi przez nieprzyjaciela przed 
na bliski dystans. 

W Szam 
kiach de gremnaj siły. 


panii artylerya nieprzyjacielska zwiększyła ogień w miekióry 


E 


eR pub 


W lesie Bolante (na północny-wschód od La Chalade w Argonach) z la 
twością odparty zostal nieprzyjacielski atak częściowy. 


Na wzgórzach na wschód od Mory po silnem przygotowan nia przez paRójatóy 


aćliswóy: 


cazów zo wsi Donanmogt I pósuuęi óaiy Unie pasze ma korzyst 


niejsze stanowiska na zachód i na południe od tej wsi i tortu opancerzonego. Wae 
liśmy przeszło 1000 jeńców i zdabyliśmy 6 dział ciężkich. 
Lotnicy nasi obrzucili skutecznie bombami wojska francuskie w obrębie 


twierdzy Verdun. 


Porucznik Immelmana zestrzelił na wschód od Douai dziewiąty z kolei lata 
wiee nieprzyjacielski, dwupłatowiec angielski, z dwoma oficerami, z których jeden za 


bil się, a drugi jest ciężko ranny. 


Urzędowe donoszą 8 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


| stryach iA 


BMIATCA: 


Na wszystkich terenach walk w dalszym ciągu panuje spokój. 


Zastępca szela sztabu generaln 
ron ioeler 


Feldmarszalek - poracznik. 


trzeb. Środki te nie odpowiadają zapewne 
tym pragnieniom, jakie tkwią w nas co do 
rozwoju naszego szkolnictwa, ss one jednak 


wynikiem doświadczeń, poczynionych przez ! 


kraj, w którym niemal niema analfabetów i 
w kórym szkolnietwo stoj bądź co bądź na 
wysokim poziomie. Z tych doświadczeń po- 
winniśmy korzystać, aby przygotować się do 
takiego ukształtowania szkolnictwa, jakie 
odpowiadać będzie naszym warunkom. 


Aygo 


Ago marca. 


Pomimo, że na terenie zachodnim w dal- 
szym ciagu toczą się krwawe boje, sytuacya 
ogólna w ciągu doby ubiegłej nie ulegla 
najmniejszym zmianom na żadnym z tere- 


duż kilka dni upłyneła ód chwili rozpo- 
ozęcia olenzywy niemieckiej pod Verdun 
i wogółe w okolicy Mozy, a dotychczas nie 
nadchodzi wiadomość o jakimś ważniejszym 
wypadku. Czytelnicy niecierpliwią sie eo- 
raz bardziej, nawykli bowient do szybkiej 
akeyi, jaka rozgrywała sie w Belgii, oraz na 


terenie wschodnim, gdzie najsilniejsze 


| 
E 
: 


| 


twierdze w bardzo krótkim przeciągu czasu 
padaly jedne po drugiej. 

Należy jednak zastanowić sie nad tem, 
že ten szybki rozwój akeyi na terenie 
wschodnim, oraz w Belgii byl anoroalnym. 


Belgia i Ka SVA thi u lowały swa silne twier- 
gat nie a eh dział niemiee 
kich I 3, Wres 


poznawszy je nie misły juź czasu na odpe 
wiednie przebiuiowanie swye fo Fran- 
ya znalazła się W ZU] setnie innem polože 
miu. W celasu pòllora roku skorzystała ona 
bardzo wiele, g wypó: dkÓW rof- 
jacyc) wielkie] ofenzywy 
le] wizie | odpowiednio de 
pot CZY Śenieh obag vi, przebudowała i 
rozszerzyła swój rejon forleczny. 

Atak pod Verdun, dotychczas nie zaha- 
czył o właściwą linię forleczna. Przedewszy» 
stkiem  rozery wa sę tam przed murami 
twierdzy I pomiedry forteffkacrvemi atraszna 
bitwa polowa, która nod wzeledem gacie 
kłości o wiele przeszla dawniejsze bilwy 
nad Marna, lzera, oraz w Szamnanii. Wresz- 
cie każdy Franeuz w holu jest ambiinym I 
znalaeym dyscyplinę ż$olnierzem i tylko m 
ostatecznej konieczności ustepuje przed 
przeciwnikiem, O tem należy pamietać | i fo 
jest powodem, że kamunikaty niemieckie g 
ostatnich dni nie zawierają Żadnych wa- 
niejszych wladomości z terenn zachodnie. 


rior. 


ZAE 


+ 
BZAR 


go. W każdym badź razie akcya niemiecka 


posuwa się naprzód, 


| 
4 
| 
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"Wojska niemieckie GR się w li- 


nię frontu francuskiego trzema klinami. 
Pierwszy—od strony Consenvoye na wscho- 
dnim brzegu Mozy, przez Savangnieux aż 


do Champneuville przyczem osiągnał wzgó- - 
"rze pod Bacherauville. Drugi — od Azan- 


mes poprzez Ornes,  luouvemont i Hardau- 
mont do Dounaumont i zmierza poprzez 


-Bras ku wewnętrznemu węzłowi "rteczne- 
mu, a trzeci — jako teren akeyi wybrał so- 


bie płaszczyznę Woewre, gdzie linie frontu łudniu: szy wtedy dopiero, gdy nieprzyjaciel zajął już | do Sesyi. z krańcowymi . nterwencyoni 
francuskiego na całej jej rozciągłości Z okolicy na | północ od Verdun, jak Polskę. Niepodobieństwem było tedy okazać „Prasa wojenna, orzekając, że. skutkiem 
wgiał ku Cotes Lovraines. Pomiędzy również z Woeevre w ciagu nocy nie nade- w rzeczywistości, na czem polegać będzie au- | acyi militarnej Francya jest zagrożona, ma 


tymi trzema klinami trwała tylko nie- 
wielka łączność znacznie osłabiona przez 
zacięte kontrataki francuskie. Kontrataki 
te zostały odparte przy pomocy silnego na- 
tarcia druc'ego i trzeciego klina. 
Beznośrednio na północnym-zachodzie 
od Douaumont wzięty został szturmem mały 
fort opancerzony. Nazwy jego komunikat 
niemiecki nie podaje; prawdopodobnie cho- 
dzi tu o jeden z 21 samodzielnych szańcy, 
które rozlokowane są między siedemnasto- 


ma ortami twierdzy. Tym sposobem z te- 


renu dookoła Douaumont wyparto Francu- 
zów i obeenie linia frontu niemierkiego 
przebiega w prostym kierunku od Champ- 
neuYille przez Cote de Talon, Douaumont, 
Hardaumont do Dieppe. 

Posuwanie się naprzód Niemców na 
płaszczyźnie Woewre odbywa się bardzo 


pomyślnie. Wojska niemieckie przekroczy- 


ły linię Dieppe — Abaucourt —- Blanzee, 
oraz zajeły na południowym - wschodzie 
miejscowości Manhenlłes i Chamnlan. 

Podczas, gdy obydwa skrzydła armii 
niemieckiej na płaszczyźnieWoewre zbliży- 
ły się ku pasmom gór na odległość 7 klm., 
centrum, wyparłszy Francuzów z terenu le- 
sistego na północnym-wschodzie od Watron- 
ville i Haudiomont dosięgło stoków gór, o- 
raz doszło do drogi wiodącej przez Cotes 
do fortu Raxelies. 


Obecnie wojska niemieckie zajęte są 


prawianiem i równaniem swego frontu, a 
ja ea odpierają kontrataki z całą 


gwałtownością wykonywane przez Francu- | 


zów. 


Na pozostałych frontach terenu zacho- | 


dniego, zwłaszcza nad kanałem Izery, Angli- 


cy i Francuzi rozwijali gwałtowną działal- | 


ność artyleryi. 
Na terenie wschodnim wzmogły się zna- 


"cznie walki artyleryi, a jednocześnie dość 


ożywioną działalność rozwijali lotnicy. 
| Na pozostałych terenach walk nie wy- 
oe sig nie nowego: 


lmn kat Mm 


Konstantynopol, 2 marca. 
Główna kwatera donosi m. i.: 
Dnia 29 lutego krążownik angielski 


wtargnął do zatoki Atava (na wschodnim 


wybrzeżu półwyspu Synai), ostrzeliwał po- 
łożony na brzegu obóz nasz i wysadził na 
ląd pod osłoną okrętów wojennych 300 żoł- 


nierzy. Nasi żołnierze, oraz ochotnicy rzu- | 


cili się do broni i w bitwie trwającej sześć 
godzin wyparli nieprzyjaciela z wybrzeża. 


-Drugi zamiar nieprzyjaciela zaniepokojenia 


nas, nie powiódł się. Straty nieprzyjaciela 
gą dość duże. Nasze siły ochotnicze pod- 


- czas walki trzymały się znakomicie. 
W uzupełnieniu ostatniego komunika- | 


tu z frontu jemeńskiego donoszą: Podczas 
ostatniej walki pod Datiuch pomiędzy Szei- 
kiem Othman i Lahdjder, nieprzyjaciel miał 
100 zabitych, a w ich liczbie jednego gene- 
rała angielskiego i dowódzcę korpusu. 
Prócz tego nieprzyjaciel utracił wiele zwie- 
rząt pociągowych. Podczas bitwy nieprzy- 
jaciel stosował gazy trujące. Emir okolicy 
nadbrzeżnej od Adenu do Hadramont przy- 
był po bitwie pod Dafiuch i poddał się rzą- 
dowi osmańskiemu. W ten sposób wschodnia 
i zachodnia okolica nadbrzeżna Adenu prze- 
szła pod panowanie Osmanów. W rzeczy- 
wistości Anglicy wywierają tylko słaby 
wpływ na Aden i na Szeika Othmana. 

Z frontu Irakskiego i Kauakskiego nie 
nadeszły żadne wiadomości. 


Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 2 marca. 
Wielki sztab generalny donosi 1 mar- 
ca: 
Front zachodni: Na północ od Fried- 
richstadtu i na Dźwińsk latawce niemiec 


| rządzenia nieprzyjacielskie 


"8:0 DOA NAOS 


Persya: W okolicy Kermanszach ści. |- 
galiśmy w dalszym ciągu nieprzyjaciela i l 
adobyliimy jeszcze dwa działa. 


-Komia fra anenkie. 


Paryż, 2 marca. 
Urzędowo donoszą dnia 1 marca po po. 


szła żadna wiadomość ważniejsza. Ostrzeli- 


wanie na różnych punktach frontu naszego 
od czasu do czasu ustawało. 
Pomiędzy Regnieville, a Remenauvil- 


| le na zachód od Pont a Mousson ostrzeli- 


waliśmy drugą i trzecią linię przeciwnika. 

W Alzacyi trwa działalność bateryi na- 
szych na drogach łącznikowych nieprzyja- 
ciela w okolicy Cernay. 


Jeden z lotników naszych, szybując na | 
aparacie dwupłatowym strącił lotnika nie» 


przyjacielskiego, który spadł pod La Bas- 


see pośród niemieckich rowów ochronnych. 


Upadając na ziemię latawiec spłonął. 


Paryż, 2 marca. 


Urzędowo donoszą dnia 1 marca wie- 


czorem: 


nieprzyjacielskie rowy ochronne na połu- 
dniowy - wschód od Boesinghe. 


Na wschód od Reims pewien oddział | 


nieprzyjacielski w sile dwóch kompanii, 


który usiłował zbliżyć się do naszych linii - 
| zmuszony został przez nasz ogień do uciecz- 


ki, przyczem pozostawił na terenie walki 
zabitych. 


W okolicy Verdun w ciągu dnia koa 


piechoty nie toczyła się. 
Ogień artyleryi nieprzyjacielskiej trwa 


w dalszym ciągu na zachód od Mozy na te-. 


renie między Malancourt, a Forges i na 
wschód od Mozy w okolicy Vaux i Damloup, 


jak również w Woevre około naszych ro- 
wów pod Fresnes. Artylerya nasza była 


bardzo czynną na całym froncie. Na zachód 


|od Pont—a-—Mousson działą naszych ro- 
wów ochronnych zniszczyły szańce niemiec- | - 


„kie w lesie Księżym. 
Nasza artylerya ciężka ostrzeliwała u- 
- okolicy 
Thiaucourt. Zach 
Dość żywo ostrzeliwały baterye nasze 


| pozycye nqieprzyjacielskie w dolinach Feoh- 


tyi Doller w Alzacyi. 


Komanikat Angie 


Tody 3 marca. 

Główna kwatera donosi 2 marca: 
Dziś przed południem zaatakowaliśmy 
rowy ochronne pod Bluff (nad kanałem po- 
między Ypres, a Commines), które utracili- 
śmy w dniu 14 lutego i odebraliśmy je z 
powrotem. Jednocześnie zdobyliśmy mały 
kawałek wysuniętej naprzód części nie- 
mieckiej linii. W kilka godzin później nie- 


przyjaciel wykonał kontratak, został jednak 


| odrzucony. Wzięliśmy 180 jeńców, w ich 


liczbie 4 oficerów. 
min. 

Pomiędzy Bierstaat a Boesinghe znów 
panowała dzisiaj obustronna ożywiona dzia- 
łalność artyleryi. 


Komunikat w 


Zmiszczyliśmy chodniki 


Włoski, 


- Rzym, 2 marca. 
Główna kwatera donosi 1 marca: 
Oddziały nasze przezwyciężyły więlkie 


trudności terenowe i niekorzystne warunki. 


pogody, rozszerzyły swe stanowiska na za- 
chód od Marmolato, poczem umocniły je. 

W okolicy Monte Nero patrole, które 
wysłane zostały w celu zbadania linii nie- 
przyjacielskich na Mrzli Vrh rzucały bom- | 
by i niepokoiły nieprzyjaciela. 

-Działalność artyleryi była szczególnie 
silną w okolicy Gorycyi. Nieprzyjaciel o- 
strzeliwał liczne domy zamieszkałe, wyrzą- 


kogo. Artylerya nasza ostrzeliwała nieprzy- 
jacielskie schroniska, wojska znajdujące się 
w marszu, posterunki obserwacyjne i t. d. 
z zupełnie dobrym skutkiem. 


W Belgii artylerya nasza wspólnie z 
„angielską skierowała skuteczny ogień na 


m wi pei ia imm 


Telegram własny Godi Pol“. “ 


0 Setokholm, 3 marca. I 
` Gazeta „Diei“ z 23 lutego: © wyjaśnie- | 
niach Sazonowa w sprawie - 


między innemi co następuje: 


tonomia Polski. . Sazenów. przekonać się może 
obecnie, jak trudno jest kierować polityką za- 


graniczną, gdy niewłaściwie prowadzoną jest 


| podli wewnętrzna: 


M froncie i Tertti. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, - 
Berlin, 3 marca. 
„Berliner Tagebla c donosi: 


kształcenia technicznego. 


Ostatnie opady śniegu zasypały na _ pół. 


nocny - wschód od eu wiele bałeryi ro- 


syjskich. 

Według doniesień zoeyjdkich otrzymanych 
w Rumunii, Rosyanie ostatnio ściągają do Bes- 
sarabii wielkie masy IE 


AT" Iosknie. > o 


"Telegram wiakny. „Godz. Pol." ` 
, Berlin, 3 marca. 


- Petersburskie czasopismo giełdowe dono- 
si, że w Moskwie odczuwa. 
brak mięsa. Pozatem coraz bardziej brak mą- 


ki. Wśród wygnańców z prowińeyi zachod- . 


nich, przybywających do Moskwy, waż porye 
wa liczne ofiary. 


q Raiy P aist. 


Telegram własny , ‚Godz. Pol”. 
Petersburg, 3 marca. 


Rada państwa 90 głosami przeciw 53 od- 
rzuciła wniosek byłego ministra, a obecnie 
członka Rady państwa, Szczegłowitowa, który 


'proponował, by projekt prawa o podatku do- | 


chodowym przekazany został specyalnej ko- 
misyi. Prezes ministrów i członkowie gabi- 
netu głosowali przeciw wnioskowi ' Szczegło- 


pas: 


Komtateega wojsk: niemieckich. 
_ Telegram własny. abai. Pol“. 


Berlin, 3 marca. | 
według „Neue Rotterdamsche Courant", w 


Paryżu panuje przekonanie, że pod Verdun. 


ponownie ściągane są niemieckie siły wojsko- 


we i przygotowywanym jest nowy atak, Osła- 
bienie ataku niemieckiego nie dowodzi bynaj- i 


mniej, by bitwa miała być ukończoną. Niemey 


nie angażówaliby się w tak wielkich opera- | 


eyach, gdyby nie pragnęli doprowadzić je do 


ostatecznego zwycięstwa. Spokój zapanował 
-prawdopodobnie dlatego, 
wojska niemieckie są zROPROTYWHLĘ w amu-- 


że kompletują się 


nicyę, 
Dzienniki londyńskie sądzą, że Niemcy 
zadały Francyi ciężkie ciosy. Na ofenzywę ich 


należy zapatrywać się bardzo poważnie, gdyż 
jest ona zdaje się: najważniejszem zdarzeniem 
od czasu bitwy nad Marną. 


<Tłómaczenia ja francuskie, 
_ Telegram własny. „Godz. Pol.". 


Rotterdam, 3 marca. 


| Telegrafują tu z Paryża: Prezydent Poin- 
care odwiedził kwaterę główną w Verdun. i 


zwrócił się do wojska z życzeniami zwycię: 


stwa. Tymczasowo prasa paryska stara się w 
dalszym ciągu obniżyć znaczenie zwycięstwa 


polskiej mówi 
"Wyraz „auto- 


nomia“ został u nas wymówieny po raz pierw- | udaj m a abe naci dy 


Į- celu skłonić parlament do wysłania na 


co, jak wyrażająp się pofiszczuwacze, spr 
 dziłoby wnjęniśie stosunku. do Niemie 


-Na granicy 
"bessarabskiej przy zamierzonem przez Rosyan 
wysadzeniu rowów - przeciwnika, wyleciały w- 
. powietrze ich własne straże polowe. 
4 rzające się niepowodzenia Rosyan przy podo- 
bnych przedsiębiorstwach przypisywać należy 
brakowi wojsk o odpowiednim poziomie wy- | 
Jeńcy opowiadają, 
że od szeregu tygodni nie widzieli wcale ofi- 
„cerów, wszystkiem kierują. podoficerowie. 


_Powia- | jacielskiej artyleryi i piechoty raczej zysk 


się niebywały. 


"ani groźby ani obietnice nie zdołały. 


„między Rumunią a Bułgaryą w Dobr 


„wał spokoju Bratianu, twierdząc r 


już korpus armii rumuńskiej 


= Postanawi nie  solitów, siek 
natyc Lr 


francuski włoskiego. korpusu. pomocniczę 


alarmy 


mi aira nk 


"Telegram wii „Godz. Pol“, 

- Berlin, 3 marca 

„Berliner Lokalanzeiger“ pisze: Kom 

Tze francuskie, odnoszące się do początku 
giego okresu walk o. Verdun stwierdzaj 
po krótkiej przerwie współdziałanie niepi 


na gwałtowności i nie dozwoliło osi: 
żadnych zmian w posiadanych terenach 
OE 2 


Tite zmian. 


Telegrart EE „Godz. Pol.*, 

l s . Berlin, 3 

- Wiadomości poufne, nadchodzące d 

ze Salonik potwierdzają brzmienie doni 
gazety „Tageszeitung“, że król został 
szony przez Sarraila do Salonik w celu 
dzenia urządzeń fortyfikacyjnych. Okazu 
przytem, że w czasie, gdyby król Konsta 
zdecydował się przyjąć zaproszenie, 
rozumienie zamierza ogłosić Venizelosa p 
dentem rzeczypospolitej greckiej. Król z 
by wówczas uwięziony w Salonikach, gdy 
czasem agenci czwórporozumienia mielił 
zadanie wywołać powstanie w Atenach. 
odmówił zaproszeniu. | 


Ml fontann. 


Telegram. własny. „Godz. Poli. 
Ateny, 3 mar 
Doniesienia Agencyi Havasa: Dzi 
donoszą, że król Konstantyn ze wzgl 
sytuacyę wewnętrzną nie może opuś 
licy, dla zwiedzenia obozu w Salo 


ZAFBKW.POWANY  parowiet R 
"Telegram własny „Godz. Pol." 
„Lugano, 3n marca: 

„Corriere della Sera“ donosi z Aten: 
grecki polecił wręczyć posłom . mocar 
czwórporozumienia notę w sprawie zar 
rowania pod Milo. parowca greckiego, 
miał przewieźć 200 Bułgarów na Kret 
rowiec został zatrzymany i zrewidowany 
angielski okręt wojenny, a Bułgarów jak 
ców wojennych osadzono w Milo. Grecya 
uwolnienia zarówno okrętu jak i Bułga 
którzy pochodząc z Macedonii greckiej, są 
samem poddanymi greckimi. l 


ad Mmi. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 3 ma 


Tokda dowiaduje się z bi 
szteńskiego źródła co. następuje: Por 


sprowokować Rumunii do wzięcia _ czy 
udziału w wojnie po stronie koalicyi; | 
wiciele czwórporozumienia postanowili 
za wszelką cenę doprowadzić do konifl 


tym. eelu Jonescu otrzymał od depu 
Bloudela, swego: teścia, polecenie a: 


że w Dobrudży działa komitet. LT 
którego zadaniem jest oderwanie. 
munii. Masowe aresztowanie Bułgarów 
brudży wywołają wówczas. krw. 


dobrze stasowane, ciekawa. jed 


kie rzucały bomby i ostrzeliwały z karabi- 
rów maszynowych. 

W okolicy jeziora Swenten zniszczyli- 
śmy część Niemeów, którzy umknęli ze. 
"swych rowów pod ogniem artyleryi naszej. 

©... Front kaukaski: Pościg za Turkami 
| trwa w dalszym ciągu. 


niemieckiego pod Verdun. . Twierdzi ona, iż „wobec takich założeń rząd. j 
| T aeiae nie pussy się a o sm naprzód, |z 
,'a zdobycie przez nich Manheulles S 3 Zez 
Ie Havre, 2 marca, | żadnego ok znaczenia, gdyż. Prananzi tome Sprawę, że jest to ostatec: 
Główna kwatera donosi 1 marca: li się tylko na wygodniejsze dla sieb p -| której może jeszcze udało 

Z frontu armii belgijskiej niema nie sty yietst. | Rumunię na jego stronę 
|- szezególnego do, vonina enia E E SĄ | ogniem. dobnie A Gresya. 


konmi kat belgijski. 


| 

| 
dził jednak tylko małe szkody i nie zabił ni- : 

l; 


ty „Godz. Poł*, 
Berlin, 3 marca, 


A. Vilag“ donosi z Bukaresztu: 
zawiadamiają o ukończeniu 
armii rumuńskiej. Po zorgani- 
ch pulków armia rumuńska 
anie ze 120 pułków. 


1 ireca i Rumenia. 


am własny „Godz. Pol“, 
zł 3 marca. 


aimieczonego wyniku. Zadecyduje 
IWE edale. © stosunku Rumunii i Gre- 
ułgaryi 1 sprzymierzonych. 


Bolia, ga marca, 


wowa w sprawie motywów woj- 
(| stanu obecnego. Wykazał on 


gar R jej sprzymierzeńca 
ja zgoda | otwartość we wszyst- 
P A >. to najdobitniej 


wiedział dalej: = Slostńki borat czne z 


naszymi sąsiadami są zupełnie naturalne. Je-. 
steśmy im wdzięczni 1 cieszymy się, że dotych- | 
czas eBo WAN swą neutralność”. Na zakoń- | 


aa bowiem. razie Bulenója | 


wysławioną na ni ększe stebdzyłódzaińw siwo 
Dr. po > słowami: „Każdy z 
ewszystkiem Bułgarem", I to | 


zely „Times" 2. przy Aaaa 
dowiaduje się, że w najbliższych tygodniach 
"Anglia, Francya, Rosya i Włochy podpiszą za- 
„ada oświadczenie, że żadne z tych czterech 
jw nie będzie mogło bez zgody pozó- 

rch zawrzeć traktatu handlowego z Niem- 


„Central News" dowiaduje się ze | źródeł 


jajnych, iż w ubiegłą niedzielę powo- 
; na 17 kwietnia 8 grup popisowych nie- 
w wieka od 19 do 26 lat. 


sk m poslowie- 
lego i postanowili 
-LS przeciw 
WRIS | dobra swego narodu. 
GzEn' | dziejstwa, a 
0 | bez redzie wielbi i | 
4a rumuński. 4 
| Działalność Jiteracka Sylvy ie nader | 
| i urozmaiconą. Z dzieł jej przytaczymy | 
| owocną „Les pensees dune Rene” T 


pho“, „Mój Ren v jej | nerała Gallierrego z pokwitowaniem 


nie | ehoćby następujące: 
| „Diczyzna”, » 


mą 


Sitnie p 
$ SES IE: 


| owais do” wojny, gdyby Amera ie 
| rzystali nadal z uzbrojonych parowców h a 


złańskie „Vitorul* dowia- 
wa w. Bessarabii, które o- 
10 przeciwko ewentua|l- 
ju do Rumunii, działa- 
lnych władz wojen- 


Pismo bukare 
| duje się, że zie 
świawczyły się ni 
nemu przyłączeniu | 
ły pod naciskiem tei 
nych. Dla ludność 
tąd Bessarabię, by 
dług wywodów organ rumuńskiego,  wyswo- 
bodzeniem, gdyby dostała. się w przyszłości 
pod panowanie Rumunów, mniej absolutysty- 
cznie aniżeli Rosyanie usposobionych. Z te- 
go też powodu nie ma mowy o jakiejbądź po- 
ważnej opozycyi ludności przeciw złączeniu o- 
bu krajów, Rumunii į o R R 


dlowych. i jeśli Niemcy wprowadzą w pa 
swe zamiary co do zatapiania okrętów han- 
dłowyehi bez względu na te, czy uzbrojenie 


ej, zamieszkującej do- 
w.gruncie rzeczy po- 


smięcka na terenie serc ya A i 
| = nadal czynić postępy | dopro- | 


kt kulminacyjny rozpraw adresowych 
niu stanowiło expose prezesa mini- | 


kónywujący, że właściwie Ro- 
- wysłanie ultimatum czwórpo- 
Q garyi i że inne państwa au- | . 
ladami polityki Sazono- | 


| tam załoga statków rybackich — 


zi; | piono, na morzi 


| : s, Lloyds donosi: Poławiacz min „Au revoir 
| 7- | po dwodną. Załogę uratowano. 


jie js » rękojmię i nią chwalebnego zakończe 


służy do obrony, czy do napaści. Nie znając 


| sprawy są oni zaniepokojeni wiadomościami, 
| które preżydent Wilson już od poniedzialku 
| powtarza pedczas konferancyi z przywódeami 
partyi i, które stają się coraz bardziej Prze- 


sadne. 


Zwłaszcza budzi niepokój oświadczenie | 
Wilsona, iż nieustąpi on w niczem Niemcom i : 


przy pierwszym ataku na okręt, jeśli wskutek 


| tego choć jeden Amerykanin postrada życie, 
| doprowadzi do zerwania stosunków dyploma- 


tycznych z Niemcami. Senator demokratycz- 
ny, Gore, postawił wniosek, by zabronić Ame- 
rykanom odbywania podróży na uzbrojonych 
okrętach. Wniosek ten jednak nie został przy- 
iety, | | 


A Ostatecznej decyzyi kongresu nie można. 
się spodziewać przed nadejściem  dodatko- 


wych wyjaśnień do memoryalu niemieckiego. 


la omae. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
AE Bern, 3 marca. 
-Z liczby 37 parowców niemieckich inter- 
nowanych w portach włoskich trzy nie nada- 
ją stę do użytku, pozostale zaś Włochy prze 
znączą na swoje potrzeby, 9 z nich przezna- 
czono do żeglugi pomiędzy Włochami i An- 
glią, a 18 ze Stanami s «ów oka 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
R. s Londyn, 3 marca. 
- Lloyds donosi. z Lowestoft: Wylądowała 
„Trevose“ 


„Uryon“, „Reliance“ i „Harołd”. Statki zato- 


lisa" został miopi, 


ogram 1 własny. „Godz. Pol“, 
Londyn, 3 marca. 


| storpedowany przez niemiecką iodé 


z wieżą przykrością przyjęto wiado- 
mość o zgonie królowej-wdowy Elżbiety ru- 


muńskiej, znanej w literaturze pod pseudoni- | 
mem Carmen Sylvy, która zmarła przedwczo- 


raj skutkiem zapalenia płuc. 


zdełała pozyskać sobie uwielbienie i sympatyę 
calego świata. | 

Królowa przeżyła wielkie i piękne chwile, 
lecz cierpień również los jej nie szczędził. Ob- 


| darzona nader subtelną wrażliwością i bogatą 


fantazyą, potrafiła zachować i ująć w piękną 


| formę wszystkie psychiezne momenty swego 


życia. W każdem z jej dzieł znajdujemy cząst- 


kę jej duszy. 


Dlatego właśnie są lak cenne i zachowują 


| swą wartość nawet dla przyszłych pokoleń, 
| gdyż są one jednocześnie odzwierciadleniem | 


jej czasów, obserwowanych bystrym wzrokiem 
i edczutych przez tkliwą duszę poetki. 
Królowa Elżbieta urodziła się 29 grudnia 
1843 r. w Neuwied jako córka księcia Herma- 
na Wied i księżnej Maryi księżniczki Nassau. 
Obdarowana bogato przez naturę otrzy mała 


| przytem nader staranne wy kształcenie. Od 


najmłodszych lat przejawiała żywą fantazyę 
poetycką. W roku 1861 przy była na dwór ber 


| liński, przy którym odegrała wybiłną rolę. 


Tutaj poznała również księcia Karola rumuń- 
skiego, który w roku 1869 uezynił ją królową 
Rumunii Rzadko która 


Niezliczone są jej 
bezgraniczne troski 


ubóstwiał ją naród 


ianych. Powszechnia znanym. jest tomik jej 
; zizwany. „Wyszeptana . słowa”, „który 


: zawiera a iódo pery liryki. 


wyższym nagłówkiem 
(Dnewnik), gdzie rozwodzą się obszernie nad | 
myślą ekońomicznego związku pomiędzy wy- 
mienionemi wyżej państwami i zaznaczają pod 
koniec, że sojusz taki byłby pożadany zaró- 
wno dla Bułgaryi samej jak dla Torcyi. Co 
się zaś tyczy państw centralnych, to znalazły- 
by na Bałkanie dość szeroki rynek zbytu dla 
swych wyrobów. Pod tym względem wyraża 
Bułgarya ochotę najściślejszego współdziałania 


i „Północnem, adas wło- | 


królowa potrafiła tak- 


łacznie poświęcić się dla- 
bardzo i niemal wyłącznie p aj 


i trudy. Nie . 


Związek oi ae nc i 
mar” | 


W piśmie sotijskiem pojawił się pod po- 
znamienny artykuł 


z Niemcami i Austryą. (WAT.). 


gara i Tua 


Sofijaska gazeta “Nařodni Prawa“ zazna- 
| cza, że odezwa, którą wydali 


obecnie przy- 
wódzcy Turków w Macedonii do ludu turec- 
kiego na całem terytoryum zajętem podczas 
obecnej wojny -przez Bułgarów, wywarła sil- 
ne wrażenie wśród ludności tureckiej. W o- 
dezwie podkreślone pomiędzy innemi, że Buł- 
garya od dawna była krajem przyjaźnie uspo- 
sobionym wobec Turków i że wojna w 1912 
roku była tylko obustronnem  nieporozumie- 
niem. Dziś jednak Bułgarya powinna stać się 
dla Turków drugą ojczyzną. Ofieyalny organ 
bułgarski podnosi treść odezwy tureckiej, któ- 
rej inicyatorem jest Akmet pasza, i zapewnia 
raz jeszcze Turkom swobodny rozwój w nowej 


Wielkiej Bułgaryi na tak długo, dopóki Tur- 


cy sami będą popierali Bułgarów. (WAT). 


diey włogcy w Sawm. 


Organ Słoweńców 'austryackich „Słoweń- 


| ski Narod" zamieszcza szezegółowy opis obo- 


zów dla jeńców włoskich, znajdujących się na 
ziemiach słoweńskich. Obozów takich jest te- 
raz już kilkanaście i są one zorganizowane 
według najnowszych wymagań hygieny. Je- 
den z redaktorów wspomnianego „wyżej pi- 
sma słoweńskiego miał sposobność rozmawiać 
z oficerami. włoskimi, znajdującymi 
ko jeńcy wojenni w obozach tych, i podkreśla, 
że oficerowie ci skarżą się w bardzo ostry 
sposób na naczelne dowództwo i szczególnie 


| na samego Cadornę. Żołnierze włoscy walczy- 


li mężnie, częstokroć jak bohaterowie, ale ko- 
menda wszystko pa (WAT). 


Rosane wi TR niopolem. 


Korespondent wojenny gazety madziar- 


Carmen Sylva była wszystkim zw © skiej „Posti Naplo“ kładzie w swym ostatnim 


| no znaną i miłą, gdyż autorka dziełami swemi 


artykule sytuacyjnym nacisk na to, że pozy- 


-cyę Rosyan pod Tarnopolem uważać należy o- 


becnie za poważnie zagrożoną, Wobec tego 
zaś, iż naczelne dowództwo armii rosyjskiej 
uważało zawsze utrzymanie linii tarnopolskiej 
za jedno z najważniejszych zadań wojennych 
Rosyi, panuje teraz w militarnych kołach ro- 
syjskich na wschodnio - galicyjskim terenie 
walk nadzwyczaj e zaniepokojenie. 
(WATY). 


Kampania konserwatystów ramanisich. 


Gazeta chorwacka „Obzor“ przytacza za 
organem rumuńskim „Stoagul” treść artykułu, 
w którym zaałdkowano rząd bukareszteński z 


łego powodu, że zachowuje się on wobec 
'czwórporoztumienia nader ustępliwie i nie ma 


odwagi do otwariego wystąpienia wohec po- 


stulatów angielsko-rosyjskieh. Konserwaty- | 


ści z całej Rumunii nie chca w dalszym ciągu 
biernie przypatrywać się takiej polityce gabi- 


; neta i zamierzają rozpocząć energiczną akcyę 


zmierzającą do zmuszenia rządu do radykal- 
niejszego politycznego kursu w stosunku do 
państw czwórporozumienia. Organ: umiarko- 


"wany dowodzi, że konserwatyści posiadają 


dość środków, żeby ministrów zmusiś do za- 
stosowania wobec Anglii i Rosyi nowego kur- 


pæ Ppolityeznego. baca 


- „Ragroly 28 strąca sterowta. 


„Le Matin“. z dnia ia 26 zamieszcza list pe- 
10,000 


franków za zniszczenie żaglowca napowietrz- 


| nego, streconego, jak o tem donosiły pisma 
| niemieckie pod Brabant le Rol. Generał dzię- 


się ja- 


i kije + ŁA prania. jk: rówileż za  wibwalżajć 


nvwej nagrody tej samej wysokości an zdłsze 
czenie sterow ców pe (W AT), 


Dimmaczenia da ami angielski hi. 


„La Gazette de Londres" podaje do wia» 


: nc spis odznaczeń udzielonych przez pre- | 


zydenta republiki francuskiej armii angiel- 
skiej. Ze spisu tego dowiadujemy się, ża 
wielki krzyż legii honorowej udzielony został 
sir  Dougglasówi Haig i że generałowie Hamil. 
ton, Birdwood; Tawlinson i Wilson zostali mia- 
nowa wielkimi oficerami legii. (WAT.). 


Deir broni. 


Pisma francuskie dowiaduje się z Nowega 
Yorku, że grupa dostawców broni i amunicyi, 


e w 


| jak również i grupa kupców amerykańskich 
'| przystąpiła do zakuprywania okrętów, celem u 


łatwienia dowozu broni do Frańcyi, Arćhan= 
gielską i Dalekiego Wschodu. Do końca roku 
ma grupa ta nabyć 18 wielkich okreldw han- 
dlowych. (WAT.). 


Drojcnia Tipai i i8, 


„Daily Express" donosi, że rząd Kat 
ski zwrócił się do amerykańskiej fabry ki We- 
stern Cardige Company z zamówieniem 250 
milionów naboi, oraz znacznej ilości karabi+ 
nów. Nadmienić wypada, że ta sama fabryka 
wykonała niedawno znaczne zamówienia dìg 
TE (WAT.). 


Stosunki roi rmf 


| Do gazety gofijskiej „Utro“ donoszą z Ru- 
munii, iż niedawna dymisya dotychczasowego 
posła rosyjskiego w stolicy Rumunii ma ważne 
znaczenie ogólno-polityczne i szersze tło dy» 
plomatyczne. W danym razie nie rozchodzi się 
bowiem tylko a zmianę osobistą, lecz i o wa- 
żne przesilenie w całym dzisiejszym stosunku 
rosy U COR RA (WAT.). 


ZIGGZENA Jalti nik i iVa my a mni. 


W oficyalnem piśmie Dakare eiken 
„independance Roumaine“ zjawił się długi are . 
tykuł o charakterze militarno-dyplomatycznym, 
którego przedmiotem jest szczegółowe oma- . 
wianie sprawy, „jakie znaczenie dla Rumunii 
posiada Valona i Saloniki", Autor stwierdzą 
przedewszystkiem, że Rumunia nie jest wpra« 
wdzie bezpośrednio zainteresowana w losie 
obu tych miast, ale ogólny polityczny kurs za~ 
graniczny w Rumunii musi się w każdym ra- 
żie zastosować do tego, w jakie posiadanie do- 
staną się ostatecznie wspomniane wyżej wa 
żne miejscowości bałkańskie. Kwestya przy- 
szłego posiadania obu miast ma dla Rumunii 
o wiele większe znaczenie aniżeli same te 
miasta. (WAT.). 


„jwiękcze zianie lustr na Bałkanie." 


Pod tym tytułem rozpisuje się dziennik 
madziarski „Pester Loyd“ o niezmiernie waż. 
nej misyi ekonomicznej Austro-Węgier na 
Bałkanie, w której leży najdalej idące zadania 
monarchii naddunajskiej na południu europej: 
skiem. O interesy ekonomiczne i ich zapewnie 
nie sobie będzie Austryi na terytoryum bał. 


 kańskiem chodziło więcej jeszcze, aniżełi o 


T ściśle polis tyczne. RA AA 


im tlgramy : 


Jard w Korwatadna. 


Telegram wiasny „Godz. Pol“, 
Kopenhaga, 3 marca, 
Biuro Ritzanu donosi, że król Danii, ora 

„prezesowie ministrów i ministrowie spraw za« 
graniczny. ch Szwecyi i Norwegii otrzymali za» 
proszenia na zjazd w Kopenhadze na dzień % 
marca, w celu omówienia spraw, w których B 
zainteresowane wymieniona państwa. 


Telegram własny „Godz. Pol.". 
Chrystyania, 3 marea. 
Zapowiedzianej w Kopenhadze. konferen- 
eyi ministrów. tutejsze koła polityczne praypi- 
sują wielkie znaczenie. 


-katsi | dyw. | 


KOLERAN TE „Godz. Pol.*. 


Monachium, 3 marca. 

Depesza z Insbruku donosi e katastrofie, 
która nastąpiła skutkiem obsunięcia się lawl 
ny w Alpach dolomitowych. Podczas kata. 
strofy tej masy śniegowe zasypały grupę To 
botników składającą się z dziesięciu- ludak 
Pięciu ludzi odniosło obrażenia, jeden poniósł 
śmierć na miejseu; na ślad pozostałych oste 
rech dotąd nie natrafiono. 


s 
pana 


D ZiŚ: | Kazimierza KP. 
Jutro: Adryana M. 
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Zebrania. 
Jutro: Ogólne zebranie polskiego Związku 
ogrodników. — Przedwyborcze zebranie członków 
Stow. prac. handlowych (Spacerowa 21). — Ogólne 


w II terminie zebranie „Bykur Cholim'. 


Widewiska. 

Teatr Polski, Dziś „Opieka wojskowa”. Ju 
tro po poł. „Szlakiem legionów“, wiecz. „Opieka 
wojskowa”. 

Rocznice. 


Unia 4 r. 1484. Przeniósł się do wieczności Św. 
Kazimiera w Wilnie i spoczywa 
tamże w kaplicy przy kaledrze; 
był synem 2-gim króla Kazimierza 
III Jagiellończyka i Elżbiety au- 
stryackiej, córki cesarza Albrech- 


ta lH-go. 
tó 


Budżet n m. i boti. 


Prace nad budżetem miejskim zostały za- 
kończone na dwóch ostatnich posiedzeniach. 
Gotowy budżet będzie przedstawiony nieba- 
wem do zatwierdzenia plenarnemu zebraniu 
Rady miejskiej. 

Jak się dowiadujemy budżet, obliczony za 
czas od 1 kwietnia 1916 r. do 31 marca 1017 
roku, przewiduje deficyt w sumie 10.100,000 
marek. Suma ta prawdopodobnie, jak w koń- 
czącym się roku etatowym, zostanie pokryta 
przez nową pożyczkę zewnętrzną, 
gdyż niepodobna w czasach obecnych szukać 
pokrycia w nowych podatkach. 

Łe szkoły aknuszerek. 

Onegdaj w obecności lekarza powiatowe- 
go d-ra Hibnera, odbyły się egzaminy w szko- 
le akuszerek przy lecznicy „Unitas“. Z 24-ch 
słuchaczek 22 otrzymają zaraz dyplomy, dwie 
pozostałe — po 2-ch miesiącach. 


Zagonki dla biednych. 

Delegacya niesienia pomocy biednym za- 
twierdziła w zasadzie projekt zakupu ziemnia- 
ków celem sadzenia na zagonkach dla bied- 
nych, z tem atoli zastrzeżeniem, że ilość naby- 
ta w tym celu, ma być zwrócona na jesieni, al- 
bo też zapłacona w gotowiznie. Niezależnie od 
tego postanowiono nabyć większe zapasy faso- 
li dla sprzedaży po cenie kosztu właścicielom 
zagonków. Biuro zagonków oblegane jest 
przez liczne rzesze biednych, pragnących 
otrzymać działkę gruntu, ż powodu jednak bra- 
ku ziemi Wydział zmuszony jest odmawiać 
prośbom. A dodać należy, że wiele jeszcze pla- 
ców znajduje się w mieście i na przedmie- 
ściach. Właściciele ich mogliby bez uszczerbku 
dla siebie przysłużyć się dobrej sprawie. 


weż Nor 


Z Kom. rezdziału chleba i maki. 

Komitet zwrócił się do ucząstków o nade- 
słanie spisu tych właścicieli lub rządeów do- 
mów, którzy piśmiennie lub ustnie odmówili 
przysłania podpisanych przez nich spisów lo- 
kalorów. | 

W dniu wczorajszym Centrala Komitetu 
rozdziału chleba i maki objęła pod swój za- 
rząd nowe magazyny przy ul. Wodnej. 

Koleją nadeszły nowe transporty mąki dla 
Łodzi. 

Stosownie do redukcyi normy tygodnio- 
wej chleba, na wypiek chleba dla Łodzi tygo- 
dniowo zostało wyznaczone około 9.600 cen- 
tnarów mąki. 

Wskutek ustawicznych zgłoszeń o posady, 
centrala postanowiła ogłosić, iż wolnych posad 
niema zupełnie. 

Z Wydziału sprzedaży ziemniaków. 

Po kilkodniowej przerwie, spowodowanej 
mrozem, w dniu wczorajszym znów nadeszły 
pierwsze transporty ziemniaków dla Łodzi, 
Wydział sprzedaży ziemniaków otrzymał dwa 
wagony; dziś oczekiwane jest nadejście dal- 
szych transportów. 


RZE a 


Ze Stow. nauczycieli żydów. 

Onegdaj odbył się dalszy ciąg ogólnego 
zebrania członków Stow. nauczycieli żydów. W 
ciągu tego zebrania zmieniono prezydyum, a 
dyskusya chaotyczna i aż nazbyt osobista zno- 
wu do niczego nie doprowadziła. 

Jeden z obecnych zainiterpelował prezy- 
dyum, dlaczego nie odczytano protokułu z po- 
przedniego zebrania ogólnego. Zebraniem o- 
gólnem inierpelant nazwał posiedzenie pe- 
wnej grupy członków, odbyte w lipcu r. ub., 
a zwałane przez p. Silbersteina, eelem omó- 
wienia siosunku Stow. nauczycieli żydów do 
rozwoju szkolnictwa polskiego. Wówczas to 
zapadła uchwała nasiępująca: 


O O O O O O AE OŚ O OE O O OO E 
o CEZ CEE a ED Ez rz EEK APT EE U EEEE COAT za 


INA 


„Zapewniając, że Stow. nauczycieli żydów 
jest e gotowe dać poparcie rozwojowi 


szkoły polskiej, jednocześnie $ stow. to póczuwa. 


się do obowiązku zaznaczenia, że uważa także 
za konieczne również zabezpieczenie interesów 
rozwoju szkół średnich żydowskich, z których 
właściwie wytwarzają się zastępy inteligencyi 
żydowskiej”. : 

Zarząd Stow. zakwestyonował prawomoc- 
ność tego zebrania ze względów formalnych, a 
tem samem i uchwałę powyższą uznał za nie 
byłą. 

Na tem tle wywiazała się a. która 


|do żadnych konkretnych rezultatów nie do- 


prowadziła. 

Następnie były członek zarządu, panna 
Holeman, wystąpiła z namiętną krytyką... za- 
rządu. Mowa tej osoby, wypowiedziana w żar- 
gonie przeciągnęła się tak długo, że zebrani za- 


kini. 
Panna Gepner w dłuższej mowie, poświę- 
conej.. kartoflowi, dowodziła, że ten produkt 


cielstwa żydowskiego. 

Dyskusye na powyższe tematy przeciagnę- 
ły tak dalece zebranie, że nie zdążono omó- 
wić szczegółowo ani jednego punktu porządku 
dziennego. 


name ud 


"Walka z żebraniną. 


W czwartek odbyło się posiedzenie komi- 
tetu, powołanego do walki z żebraniną. Zako- 
munikowano, że z dniem 6 b. m. ustaje „kwa- 
rantanna" w przytułku dla żebraków, i odtąd 
będą przyjmowani nowi pensyonarze. W eza- 
sie izołowania przytułku, osadzeni tam żebra- 
cy pilnie pracowali, zajmująe się głównie rą- 
baniem drzewa. W tych dniach rozpocznie się 
sprzedaż urąbanego drzewa. Kilku żebraków 
zajmuje się przygotowaniem trepów, inni zaś 
jęli się krawiectwa i szewetwa, pracując nara- 
zie dla potrzeb przytułku, W najbliższym cza- 
sie przytułek posiędzie dwa pokoje izolacyjne 
dla podejrzanych zasłabnięć. Z powodu panu- 
jacej epidemii lekarz przytułku zmuszony jest 
poświęcać temuż 3 — 4 godziny dziennie. 
Niemała troskę komitetu stanowi oddzie- 
lenie dzieci, ujętych na żebraninie, od starych 
zawodowych żebraków. Wobec niemożności 
stworzenia narazie oddzielnej instytueyi, po- 
stanowiono dzieci skierowywać do przytułków 
dla SEE dziatwy. 


mak wami 


Osobiste. 
Członek Delegacyi szkolnej, prof. Garlie- 


rze profesora politechniki. Będzie on wykładać 
geometryę wykreślną. Prof. Garlicki w tych 
dniach opuszcza Łódź. 

Wypłata pensyi nauczycielom miejskim. 
Wypłata pensyi nauczycielom i nauczycielkom 
miejskich szkół początkowych odbędzie się w ponie 
działek i wtorek o godz. 3 — 6 po południu. W po- 
niedziałek dla nazwisk od A — L, a we wtorek 
od M—ż. Opóźnienie w wypłacie nastąpiło wskutek 
przeniesienia Dełegacyi szkolnej i głównej Kasy 
miejskiej do starego gmachu magistratu. 


Ł. 0. 8. 


XX-ty koncert symfoniczny Ł. O. S. pod dyr. p. 
AL Tórnera i ze współudziałem świetnego wiolon- 
czelisty z Berlina, Feliksa Mendelsohna, odbędzie 
się w poniedziałek, d, 6 marca. 
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Nagly skon. Onegdaj, późnym wieczorem, na 
Zielonym Rynku, znaleziono bez życia młodego, 
około 20 lat liczącego człowieka, ubranego biednie. 
Przyczyna śmierci niewiadoma. 


Zuchwały złodziej. W lombardzie przy ul. Za. 
chodniej, Ch. Jakubowicz ujał złodzieja w chwili, 
gdy ten wyciagał mu z kieszeni pudelko ze złotemi 
kolczykami. Złodziej wyrwał się i kawałkiem żela- 
za poranił Jakubowicza tak, że zaszła potrzeba we- 
zwania Pogotowia, — poczem zbiegł. 


Z Sądów. 


Ofiara „gościnności”. 
Ces.-niemiecki sąd okręgowy pod przewodnie- 
twem sędziego Hampffa, w obecności pp. Gustawa 
Bennicha i inż. Bolkowskiego, rozważał wczoraj 
sprawę 38-letniego Andrzeja Adamusiaka, oskarżo- 
nego o obrabowanie przybyłego doń w gościnę ze 
wsi Słanisława Gontarskiego. 

Jak zeznał poszkodowany, w dniu 9 grudnia r 
ub. przyszedł on po południu do mieszkania oskar- 
żonego, gdzie został przyjęty bardzo serdecznie. 
Rozczulony tem gość, prosił gospodarza, aby przy- 
niósł spirytusu į wysmarował go. Adamusiak uczy- 
nił to chętnie i skutecznie, gdyż Gontarski pokrze- 
piony zasnął. We śnie jednak poczuł. że ktoś sięga 
pod poduszkę, gdzie umieścił pieniądze. „Ktosiem* 
owym był Adamusiak. Przebudzenie gościa było mu 
nie na rękę i rozdrażniło go. wobec czego chwycił 
talerz. garnek i inne przedmioty. któremi poczał bić 
Gontarskiego, raniąc go dotkliwie. W rezultacie po- 


200 rb. 

Prokurator wniósł dla Adamusiaka « © 10 lat cięż- 
kiego więzienia. 
kwalifikując czyn oskarżonego, . 


reagowali skróceniem czasu przemówień do 8 
minut i żadną miarą nie chcieli zgodzić się na 
powtórne przemówienie elokwentnej człon- 


pierwszej potrzeby nie zaprząta ogółu nauczy- 


ki, został zaproszony do Warszawy w charakte- 


wstała bójka, w czasie RA Gontarskiemu zginęło 


Obrońca prosi o lagodną karę, 
jako zwykłą kra- 


POLSK 
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Sad skazał Adamusiaka n na 7 lat ciężkiego v ke „| 
_zienia. 
Podwójny gwalt. 
Następnie rozpatrywano sprawe 30-letniegó Iza- 
aka Goldilusa, obwinionego o dokonanie gwałtu na 


i8-letniej D. ©. i 20-letniej A. C. Oskarżony. zeznał, j 
"że pierwszy gwalt popełnił z miłości, drugi zaś 


gwałt nie był wcale gwaltem, £ skoro Golflus miał 
poprzedników. 


ŚPorądók. 


dotyczący opodatkowania dodatkowego na 
tytoń krajany w okregu Cesarsko - Niemiec- 
kiego General-Gubernatorstwa Warszaw- 
skiego. 
g 1: 
Wszelkie zapasy tytoniu krajanego ponad 2 kg. 
podlegają opodatkowaniu dodatkowemu. = 
8 2. 
Podatek wynosi od paczki:  ./. * 
M. 1.20 


o. 400 gramach 

» 200 „08 
„. 100 34080. 
„ 50 p OE 


8 3. 

Od podatku dodatkowego są zwolnione tytónie 

krajane, które mają być wywiezione z okręgu Ge- 
nerał-Gubernatorstwa pod dozorem władzy. 

$ 4. 

"Tytonie krajane winny być zameldowane pi- 

śmiennie naczelnikowi powiatu (prezydentowi poli- 

cyi) w oznaczonym przez niego terminie. Równocze- 

Śnie z zamełdowaniem należy wnieść przypadający 
podług $ 2 podatek. 

85. 


Posiadacz tytoniu krajanego obowiązany jest 
zaopatrzyć paczki znaczkami podatkowemi i to: 
paczki zawierające po 50 gr. 1 znaczkiem 
= 5; IP i00 2 znaczkami 
' + -200 » 3 12. 
n 400 Z 
Znaczki pdoaikowe muszą być tak nałożone, a~ 
żeby jeden z nich zakrywał miejsce, gdzie się. zwy» 
kle paczka otwiera. 


bid n 


$ 6. 
Na podstawie deklaracyi ($ 4% otrzymuje dekla- 
rujący BOCA ilość znaczków podatkowych. 
$ 7. 
Kto nie zadeklaruje tytoniu, podlegającego po- 
datkowi dodatkowemu, lub nie zaopatrzy go wyma- 
gang ilością znaczków podatkowych, karany będzie: 
grzywną od 50 do 10,000 marek; R: wo Z0- 
stanie skonfiskowany. 
i § 8e 
Kto wyrabia fałszywe znaczki podatkowe w za» 
miarze używania ich jako prawdziwych lub świado- 
mie używa fałszywych albo fałszowanych znaczków, 
będzie karany więzieniem nie niżej 3-ch miesięcy, 
karze pieniężnej w wysokości 300 marek: podlega, 
to świadomie używa spotrzebowanych już raz zna 


| czków, takowe sprzedaje lub wystawia na sprzedaż. 


| ponad 2 gr. | l 
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- Warszawa, 22 stycznia 1916 r. 

: Generał-Gubernator 
pódp. von Beseler. 
DODATEK. 
Do powyżej wydrukowanego porządku, dotyczą- 
cego opodatkowania dodatkowego na tytoń krajany 
obwieszczam, co następuje: l 
1) Niniejszy porządek opodatkowania dodatko- 
wego tyczy się wszelkich zapasów tytoniu kraja- 
nego. 
Handlujący papierosami i tytoniem obowiązani 
są do zameldowania wszystkich swoich zapasów ty- | 
toniu krajanego, a osoby: prywatne tylko o ilości | 


2) Zameldowanie tytoniu do opodatkowdnia 
dodatkowego musi być dokonane przy użyciu niżej | 


ADA zameldowania B. N. 1. 


Stan, nazwisko, 
miejsce zamiesz-. 
kania meldująceco 


Ogó! na pe 
tytoniu podle- 
sającego opo- 


kolumny 2 tytoń 
należy się po- 


(ulica, nr. domu, datkowaniu) - datku dodatk. 0 | po | po 1 i T 
mieszkania). . | (05ra onn ob: | Gda m ssżód |20 g. 100 g.20g|400g. | 
: PAPO Z ANREANKKAE 


Handel tabaczny* 
NeNe Łódź, 
Konstantynowska 
Nr. 20 parter, lewa 
strona. 


Uwaga” 
Wydane znaczki 
podaikowe  winnyj : 
być dOznescnacanz 16 
na paczkach nało- 
- Żotie. 


* Wzór wciągania. 


cyę D. C. żądając dla obwinionego 6 lat więzienie 


"dopytać, gdzie odbywają się sprawy. Doktora Rokie : 


1916 r. dla powiatów łaskiego (Pabianice) i 


‘przepisane formularze. 


' miejsce zamieszkania do podatku obowiązan 


-niezameldowanego tytoniu krajanego, lub też 
go bez znaczków podatkowych, temu zagraż 
prócz: konfiskaty tytoniu, kara na zasadzie $ ` 


3 $ 
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; dzie porządku o tytoniu krajanym dnia 29 paź 


Tytoń. 


Zameldowanie do ponatku dodatkowego. 


z Zamield. podł 


kw prawdziwość powyżej i zameldowanych . 


: brokuaior zażądał wyłączenia 5 sprawy co do 
“Cy natomiast usilnie popierał oskarżenie o dé 


- Goldilus został skazany na.5 lat więzi enia, 
W. sprawie. tej, jako ekspert, stawał dr. Roki ik, £ 
który, zamiast o godz. 9, przybył o B-ej. Doktór t. aj 
maczył się, że był już o godz. 10, lecz nie mógł. się | 


iopo zasądzono na 30 marek grzywien. 


„ydrakówanego tormularza W  Gosarsko Namie. 
kiem Prezydyum Policyi w "Łodzi, Spacerowa 1 
parter, pokój nr. 69. Oddział celny dla „obw 
miasta i powiatu łódzkiego najpóźniej do 15 mar 


zińskiego najpóźniej do 20 marca 1916 r. -- 
Oznaczone formularze można otrzymać bezp 
nie. w wspomnianym. Oddziale w każdym czasie, 7, 
meldowania i uiszczenia opłat podatku. dodatkow 
go uczynić można codziennie od godz. ej, do I2 m 
no i od 3 do 5 po poł. 
Przy zameldowaniu podatek dodatkowy będzie 
pobierany przy żę oaoa znaczków 
datkowych. 
|. He podatek tek dla kóżdógo. óbbzo. wynosi, : 
two sobie samemu wyliczyć na „podstawie 82 
rządku podatku dodatkowego na tytoń krajany; 
"mę do płacenia należy trzymać gotowa. 
8) Opodatkowaniu  dodatkowemiw podi 
wszelkie tytonie (grubo-krajany, cienko-k 
machorka). Wolne od podatku. „todalkowi 
„Żyłka“ i i tabaka do zażywania. 
„Do powtórnego zameldowania. obowiężi 
ci handlujący. którzy już złożyli piśmienne de 
cye o swoich zapasach; powinni oni użyć d 


. .4) Tytoń krajany nieopakowany, tub 
należycie opakowany powinien być przed zam 
waniem opakowany w odpowiednich. do Ś 2p 
kach na sposób handlowy. > 

5) O ile zawartość paczki, ‘nazwisko; firm 


paczce nie jest widoczne, takowe powinny być st 
plem wydrukowane lub ręką: wypisane w.2. 
środkowem polu mającego być nakklejanego znacz 
podatkowego. 
- 6) Do zaopatrzenia paczek opłaconymi zńaczkie 
mi podatkowymi będzie osobom do podatku ob 
wiązanym przez urząd wyznaczony ściśle określony 
termin, zależny od ilości zameldowanych zapasó 
l 7) Kto po upływie czasu do zameldowania 1 
terminu, oznaczonego do zaopatrzenia paczek 
czkami podatkowymi, będzie jeszcze w posiadan 


rządku opodatkowania dodatkowego. l 
|, Wykonanie niniejszego rozporządzenia będzi 
dopilnowane przez ścisłą kontrolę: 
8) Przy wywozie tytoniu, podleżefąceno doda 
kowemu opodatkowaniu, © co oddzielnie pozwo. 
nia wyjednywać trzeba, należy składać w kasi. 
licyjnej kaucyę w wysokości 3-ch marek od 1 k 
do udowodnienia, że tytoń z okregu administr: 
nego został wywieziony. 
9) Zakaz mój. tyczący się sprzedaży tyto 
krajanego po dniu 30 listopada 1915 r. wzgl 
prawnie dodatkowo opodatkowatego podług ni 
szego rozporządzenia tytoniu, traci swą moe. 
dłujący, którzy li tylko swoje dodatkowe opodal: 
wane zapasy chcą wyprzedawać, nie potrzeb > 
to specyalnego pozwolenia. Tra 
10) Przygotowanie stosowne i wwóz tytoniu k 
janego z zagranicy (a także z. austryać 
okręgu okupacyjnego Rosyjskiej Polski) na 


nika 1915 r. zabrania się. 
Łódź, dnia 1 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policył 
von Oppen 


Powiat: Łódzki. 


llość! paczek, w których tytoń jest a ka 
ny; a mianowicie paczki po — - 


Potrzebna ilość znaczków do zameldowanych 


paczek. 
Sztuk |Sztuk| szt tuk| Sztuk | Sgólus | 
a oTa Tao 2 
24* | 16% | asr] afosa © 


i 
i 


kód, d amami 16 


odatkowanie papierosów dla okre 

dego Generał - Gubernatorstwa 

Warszawskiego. 
a $ i. z 

"mie zaopatrzone w polskie znaczki 

podlegają Franią dodatkowemu. 
iay wynosi 4 marki od ag 


:3 


SB 

dodatkowego zwolnione sę papie- 
„mają być wywiezione z okręgu Generał. 
va pod dozorem władzy. 

0 8 4. 

ada więcej jak 1,000 sztuk papierosów, 
© zapasy zameldować naczelnikowi po- 
prezydentowi polieyi) w oznaczonym przez 
ię Równocześnie z zareldówańiemi na 


: SS. 

si: daez papierosów TE jest EAOPR- 
aczki znaczkami podatkowemi i to: 

; o do 10 sztuk 1 znaczkiem 


» 15 0, 2 znaczkami 
kad 20 » 8 "8 

» 50 p śą 
„10 „ B 


zk winny byś tak nałożone, aby. jeden z 
rywal miejsce, gdzie się zwykle paczka 


8 6. 
„podstawie zadeklarowania ($ 4) otrzymuje 
jący od naczelnika powiatu (prezydenta po- 
„potrzebną ość znaczków podatkowych. 
to nie zadeklaruje papierosów, podlegających 
wi dodatkowemu, lub nie zaopatrzy ich wy- 
ilością znaczków podatkowych, podlega 
le od 50 do 10,000 marek. Papierosy będa 
skonfiskowane. 
> g 7%. 
wyrabia talere banderole na papierosy 
6 używania ich jako prawdziwych, lub 
mie używą fałszywych albo falszowanych 
oli na papierosy. będzie karany więzieniem 
j3-ch miesięcy. . 
pieniężnej w wysokości 300. ark pod- 
o świadomie używa spotrzebowanych już raz 
oli na papierosy, takowe sprzedaje, dub W 
a na sprzedaż. 

Warszawa, 22 stycznia 1916 r. 

P General-Gubernator 
podp. von Beseler. 
Dla przeprowadzenia porządku niniejszego o- 
owania POW oznajmiam, co „nasię- 


1) Od Podatki BEE zwolnione zosiają 
rosy z napisem „R. D. Zivilverw. Rusa. Polen“ 

kach podatkowych (papierosy monopolowej. 
papierosy — a więc niemieckie bez tego 


ążka zameldowań A. Nr. 1. 


Zameldowanie _do > 


z | | NA IIOŚĆ pO-] za amelin towane po- 

dlegających ©- | dłu. cyiry 2 papie- 
podatkowaniu rosy należy sią. po- 
„papierosów 7A- | datku dodatkowe.0 
okrągłona do 


(4 m. od 1008 e$} 
| o-ciu na dół No — fen 


zamiesze 


domu 
kania). 


| delaliczny* | 30.000 * 120 = 
Łódź, 


owe winny | 


kach nalo- 


POOR WÓD A O WA TRR EASE A R 


zór wciągania. 


okiem sądu polowego przy Cesarsko- 
im Łukowskim Gubernatorstwie Wo- 
Garwolinie, z dnia 21 lutego, został 
oddany gospodarz, Ludwik Ośko 
rytnickiej skazany na śmierć za lo, 
i broń i nie oddał takowej. 

ok został dzisiaj o godzinie 7-ej rano 
glinie przez rozstrzelanie wykonany. 


7 dnia 1 marca 1076 r. 
| - Gubernr tor 7 


* OBWIESZCZENIE. 

kiem sd. zew przy. ‘tiano Nie 
„Łukowekim Gubernatorstwie Wojennem 
lnie, z dnia 12 lutego został rosyjski pod- 
podarz Piotr Masny z Rudnika ska- 
śmierć. za to, że pany broń i i nie oddał 


laplerosy 


podatku dodatkowego. NOREEN EEA ERE 


p 


ę 200" 


- OBWIESZCZENIE. 


Gopzina 


podlegają opodatkowaniu SP Eome a miano- 
wicie: 

Ea) u handlujących papierosami i 
każdej ilości, - 

_ b) u osób prywatnych (palących) w ilościach 
więcej nad 2,000. sztuk. 

Podatek wynosi 4 marki od 1,000 sztuk. 

: 2) Zameldowanie i opłacenie podatku dodatko- 
wego za papierosy przez handlujących i palących 
powinno być dokonane przy użyciu wydrukowanego 
formularza w tenże sposób i jednocześnie jak przy 

tytoniu krajanym (patrz cyfra 2 rozporządzenia do- 
mai do porządku opodatkowania dodatkowe- 
go). 

Termin upływa dla miasta i powiatu łódzkiego 
35 marca 1916 r, dla obwodu powiatów brzeziń- 
skiego i łaskiego (Pabianice) 20 marca 1916 r. 

.'8) Papierosy, podlegające dodaikowemu opo- 
datkowaniu, muszą być, o ile to się już nie stało, 
dla nałożenia znaczków, opakowane w przepisany 
sposób (§ 5). O ile zawartość paczek, nazwisko, fir- 
ma i miejsce zamieszkania do podatku obowiązane- 
go na paczkach, nie jest widoczne, takowe muszą 
być pieczątką wydrukowane lub ręką wypisane w 2 
i 8-cim środkowem polu znaczków podatkowych. 

4) Znaczki podatkowe muszą być tak na paczkach 
nakładane, ażeby otwieranie bez naruszenia znacz- 
ków było niemożliwe. Do nalepiana takowych wy- 
znacza się osobom do podatku obowiązanym ściśle 
określony termin, zależny od ilości zameldowanych 
Bapasów. 

5) Papierosy, podlegające dodatkowemu opo- 
datkowaniu, które po upływie wyznaczonego termi- 
nu nie będą zameldowane i dodatkowo opodatko- 
wane, jak również nię będą zaopatrzone w należyty 
znaczek podatkowy, zostaną skonfiskowane. Oprócz 
tego wyznaczona będzie podług § 7 kara pieniężna. 

8) Z podaniami co do wywozu papierosów trze- 
ba się piśmiennie do mnie zwracać. Od każdych 
1,000 sztuk powinna być złożona w kasie polieyjnej 
kaucya w wysokości 4-ch marek, aż do udowodnie- 
nia, że papierosy zosiały wywiezione. 

7) Handlujący, którzy li tylko swoje dodatkowo 
opodatkowane zapasy cheg wyprzedać, zwolnieni są 
od zapłacenia podatku handlowego w wysokości 20 
marek określonego na podstawie $ 10 regulaminu 
o papierosach. 

8) Przy tej okoliczności ponownie zwraca się 
uwagę. że zawodowe wyrabianie papierosów jest 
zabronione i że handłującym papierosami, papiero- 
sów dla własnej potrzeby wyrabiać nie wolno. 

9) Formularze do zadeklarowania i do dodat- 
kowego opodatkowania — patrz następujący wzór 
można otrzymać bezpłatnie W PEORES Policyi, 
pokój Nr. 69. 


Łódź, dnia i marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Öppen. 


- Powiał: Łódzki. 


iausen w 


llość paczek, w których papierosy są cho 
wane i to: 


de "yia 10. ji 15 wyżej anie 50) 
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“Zapewniam prawdziwość powyżej “zameldowanych 
podań. 


büdi, darze 16. 


Wyrok został dzisiaj o godzinie 7% rano, 
Garwolinie, przez rozstrzelanie wykonany. 


Łuków, dnia 2 marca 1916 r. 
Gubernator Wojenny. 


OBWIESZCZENIE. 


-Dzisiaj wieczorem o a godzinie? 1% uciekł na 
drodze do więzienia w Garwolnie bandlarz żydow- 
ski Ela Wajneyjer z Francdoriu Il 

Za schwycenie Eli Wajncyjera na: 
znzezam 


i Ek | 
i Í 
| ls | 14 | 
| 150% |2806*| 50% 4300* 
| | 
| 
| 
i 


500 marek nagrody. 

Wajueyjer ma okolo 35 lat, średniego wzrostu, 
barczysty, pełną twarz, włosy rudawe, kędzierza* 
we, brodę tegoż koloru. 

Łuków, dnia 2 marca 1916 r. 

» Gubernator Wojenny. 


napisu, drótrynakić, rosyjskie i własnej roboty — | 


| 


© zieleń na przedmieściach. 
Wobec przypuszczalnego przyłączenia do 
Warszawy jej przedmieść sekcya plantacyi wy- 


stąpiła do zarządu miasta z projektem, prze- 
„znaczenia na przyłączonych 


ewentualnie 
przedmieściach wolnych placów do założenia 
na nich w przyszłości szeregu plantacyi, któ- 
rych Warszawa posiada wogóle tak niewiele. 
Gdyby przedmieścia zostały rzeczywiście przy- 


łączone, zabezpieczenie znajdujacych się tam 


w ogrodach drzew wymagałoby kredytu 3000 
rubli. 


Przedstawiciele poine u ks. Preży- 
denta. 


Przedstawiciele przedmieść z ks. Bliziń- 
skim, proboszczem z Mokotowa na czele Wre- 
czyli wczoraj księciu-prezydentowi zbiorowy 
adres, w którym dziekują za dotychczasowe 


poparcie sprawy przyłączenia przedmieść i wy- 


rażają nadzieję, iż sprawa ta wkrótce uwień- 
czoną zostanie pomyślnym skutkiem. 
Ofiara bandytyzmu. 

W szpitalu Dzieciątka Jezus zmarł 27-let- 
ni Antoni Luk, ze wsi Starawieś, powiatu 
Błońskiego. Luk został zraniony przedwczo- 
raj przez bandytów i następnie odwieziony 
przez sąsiadów do szpitąla, gdzie pomimo 
dokonanej operacyi umarł! wczoraj. 


Ram pa 


Regulacya Esplanady. 

Rajec miasta postanowił zająć się spra- 
wą uregulowania terenów położonych obok 
dawnej cytadeli. Co do terenów tych za cza- 
sów rosyjskich istniały pewne ograniczenia, 
które uniemożliwiały ostateczne uregulowanie 
tej części Warszawy. Obecnie zarząd miasta 
po porozumieniu się z Kołem architektów i 
Sekcyą robót publicznych jak również z inż. 
Rudnickim, przedstawicielem Sekcyi budowla- 
nej zastanawia się nad opracowaniem pro- 
jektu odpowiednich robót regulacyjnych. Nie- 
bawem ma być ogłoszony konkurs z terminem 
miesięcznym na plan ogólnej regulacyi tych 
terenów. W przyszłości ma tam być założony 
park miejski. 


Wanny dła Szpitali. 


Na miejsce wanien metalowych zarząd 
miasta postanowił zakupić dla szpitali i do- 
broczynnych zakładów miejskich 40 wanien 
kamiennych, 30 emaliowanych i 30 kaflowych. 

Nagły skon. 

Wczoraj w hotelu Metropol zmarł nagle na u- 
dar sercowy przybyły z prowincyi ksiądz. Walenty 
Sondowicz. 


Zwiększenie ruchu na kolejek. 


W ostatnich dniach zwiększył się bardzo 
znacznie ruch pasażerski na kolejach. Na 
dworcach wiedeńskim i kaliskim przed odej- 
ściem każdego pociągu zbiera się znacznie wię- 
cej jadących niż dotąd. Śród podróżnych prze- 
ważają ziemianie. Z powodu zbliżających się 
robót wiosennych wielu właścicieli ziemskich, 
bawiących dotąd w Warszawie, obecnie wy- 
jeżdża na wieś. Opuszcza także Warszawę spo- 
ro osób, mających krewnych na wsi. Do War- 
szawy zaś przybywają licznie ziemianie po za- 
kup inwentarza, nasion i narzędzi. Obecnie 
przy wysyłaniu bagażów pasażerskich zastoso- 
wano ważenie ich, co trwa dość długo. Pasa- 
żerowie, przybywający z bagażami na kilka 
minut przed odejściem pociągu, muszą pozo- 
stawiać bagaż do następnego pociągu. 
Spekulowanie markami. 

Wobec nieustannej spekulacyi, rozwijają- 
cej się na tle stosunku rubla do marki, Komi- 
tet Obywatelski st. m. Warszawy postanowił 
wystąpić do wiadz okupacyjnych z prośbą o 
wydanie następujacego postanowienia: 

„Pełnomocnicy, kasyerzy, inkasenci, su- 
biekei i wszelkie osoby, podnoszące należności 
dla swych mocodawców lub dla osób trzecich, 
obowiązani są otrzymaną walutę oddać bez 
zmiany według polecenia. Każda zmiana przez 
nich w tym razie waluty w widokach osobi- 
stego zysku karana będzie grzywną do 5 tysię- 
cy marek lub 6 miesiącami więzienia”. 

Z.Kemitetu Obywatelskiego. 

Komitet Obywatelski na posiedzeniu wczo- 
rajszem sok > głosowanie tajne komi- 
syę, złożoną z pp.: ks. Zdzisława Lubomirskie- 
go, Czesława Maj ity, Antoniego Puljanowskie- 
go, Cezarego Ponikowskiego i Kazimierza Życ- 
kiego. 

Komisya powyższa pod przewodnictwem 

s. Lubomirskiego ma dać rzeczowe wyjaśnie- 
nia w prasie na zarzuty, uczynione Komitetowi 
Obywatelskiemu przez p. Waeciawa Łypaeewi- 


tanina ittea WRZ 


Po ostatecznem obliczeniu koncert B. Hue 
bermana na głodnych przyniósł na czysto 7,000 
rubli. | 

Komitet Obywatelski otrzymał za pośred- 
nictwem władz niemieckich podziękowanie od 
zbiegów, umieszczonych w Komorowie, gub. 


; łomżyńskiej, za dostarczone im ciepłe kołdry. 


Kołder tych komitet dostarczył w swoim 

czasie 20,060 ża cene 80,000 rb. 
Przeciwko pijaństwu. 

Na ostatniem zebraniu członków C. T. R. 
na wniosek p. Kiniorskiego jednogłośnie bez 
dyskusyi uchwalono następującą odezwę: „Ra- 
da Główna C. T. R. wobec nadchodzących z 
różnych stron kraju wiadomości o wzrastającej 
w sposób zastraszający konsumcyi wódki 
wśród szerokich mas ludowych, spowodowanej 
bądź brakiem przepisów, regulujących sprze- 
daż spirytusu, bądź też niezbyt ścisłą kontrolą 
tej sprzedaży — na zebraniu swem dnia 29 lu- 
tego r. b. tchwala, co następuje: 
„Rada Główna C. T. R. uważa za swój 
obowiązek napiętnować jako czyn nieetyczny 
i nieobywatelski wszelką bezpośrednią sprze- 
ne spirytusu miejscowym konsumentom i 
zynkarzom. Zwłaszcza w tych wypadkach, 
gdy odbywa się ona z pominięciem ustanowio- 
nych przez władze przepisów, ograniczających 
tę sprzedaż. Rada Główna wzywa ezłonków C. 
T. R. do wywarcia jaknajenergiczniejszego mo- 
ralnego nacisku na ludzi, dopuszczających się 
podobnych wykroczeń. Rada Główna, mające ną 
względzie ewentualne wymagania władz odle- 
głość od miast i kolei, uniemożliwiającą nie- 
którym majątkom spieniężenie w inny sposób 
swego produktu, wreszcie konieczność produk- 
eyi spirytusu dla celów technicznych, nie widzi 
możności całkowitego zaprzestania fabrykacyi 
spirytusu. 
Z drugiej strony jednak Rada Główna, Us 
ważając fakt nadmiernego spożycia wódki za 
objaw szkodliwy z punktu widzenia fizycznego 
i moralnego zdrowia narodu, nie może faktu 
tego pominąć milczeniem i wzywa właścicieli 
gorzelni, aby, kierując się pobudkami dobra 
ogólnego, ograniczali tam, gdzie to jest możli- 
we, przerób kartofli na spirytus, spieniężając 
je raczej w postaci surowego produktu, tak 
niezbędnego dla wyżywienia ludności“, 


Plan odbudowy Kalisza. 

Na ostatniem posiedzeniu Koła architek-, 
tów nastąpiło ogłoszenie wyniku sądu konkur: 
sowego na plan zabudowania Kalisza. |I-szą 
nagrodę sąd przyznał pracy Nr. 9 pp. Tad. Zies 
lińskiego i Zygm. Wojciechowskiego, przy 
współudziale M. Bystydzieńskiego; Il-ą nagro- 
dẹ pracy Nr. 12 p. Zdz. Kalinowskiego. Nadto 
sąd polecił do zakupu prace następujące: Nr. 
15 pp. W. Michalskiego i E. Bartfomiejszyka, 
Nr. 10 p. T. Toiwińskiego, Nr. 3 pp. Koreckie- 
go, A. Paprockiego, K. Saskiego, K. Tołloczki 
i B. Zborowskiego, Nr. 11 pp. R. Gutta i F. 
Krzywdy-Polkowskiego; Nr. 6 pp. A. Dygata, 
M. Kozłowskiego i B. Żurkowskiego, oraz pra- 
cę Nr. 7 p. J. Handzelewicza. Po ogłoszeniu 
wyniku konkursu pp. mec. Rymarkiewicz i . 
mec. A. Parczewski dziękowali w imieniu Ka 
liszan Kolu architektów za jego współdziała. 
nie w kierunku odbudowy Kalisza. 
"Wszystkie nadesłane na konkurs projekty 
wystawione są w sali Stow. Techników (Wło- 
dzimierska 3) na widok publiczny i mogą być 
oglądane codziennie od rana do zmierzchu. 


Połączenie telefoniczne z Poznaniem. 

Stosownie do rozporządzenia ministeryum 
wojny zostało przyłączone do związku telefoni. 
cznego urzędowe biuro handlowe w Warsza- 
wie, telef. 27 (Amtliche Handelsstelie in War- 
schau) oraz wszystkie jego biura (Łódź tel. 
26), Czestochowa 30, Sosnowice 13, Włocławek 
11, Konin i ze wszystkiemi Izbami handlowe- 
mi w Niemczech, które przystąpiły do centrali 
Izb handlowych, a więc także z poznańską Iz: 
ba handlową. 


Że sztuki. 
W swoim czasie komitet Tow. Zachęty ogłosił 
konkurs na obraz „Polska* z terminem ostatecznym 
do 1 października r. b. Obecnie tenże komiiet posła- 
nowił ogłosić taki sam konkurs na rzeźbę. — Wa- 
runki tego konkursu podane zostaną do wiadomości 
w najbliższym czasie. | 


Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś „Aida“ Verdiego, jutro po 
południu o godz. 3 „Opowieści Hoffmana“, wiecz 
balet „Pan Twardowski”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Mezalians 
pp. Frenklem i Rolandem. 

Teatr Polski. Dziś „Strach na wróble“, jutro pa 
poł. „Niebieski ptak“ Maeterlincka, wiecz. „Kor 
dyan“ Słowackiego. 

Teatr Mały. Dziś „Nasi nie u nas“ Miro, jutro 
„Kościuszko pod Racławicami”, 

Teatr Letni. Dziś premiera farzy „Fruwajaea 
dziewczyna” Arnolda i Bacha, jutro powtórzenie tej 
samej sztuki. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema 
tografu”. 

Teatr Praski Dziś i jutro „Moralność pani Dul- 
skiej” z R. Barioszewską w roli głównej. 
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L Płocka. 
Od pewnego czasu czynny jest wydział hypote- 
£zny przy sądzie okręgowym w Płocku. Sekretarzem 
mianowany został mecenas, Stanislaw Zaleski. Nie- 
bawem otwarte będą kaucełarye rejentów przy tym- 
Że żądzie; obecnie czynuą jest kancelarya rejenta 
Antoniego Tyca. ` | 
Sekretarzem wydziału hypotecznego powiato- 
Wego mianowany został p. Jan Leśnikowski, adwo- 
kat. Od 2-ch tygodni odbywają się ćwiczenia straży 
w niedziele po poł. Do skladu straży należą daw- 
mniejsi członkowie, oraz nowi kandydaci, przeważnie 
soby mlodsze. Naczelnikiem straży ogniowej jest, 
ak: dawniej, p. Honoryusz Dunin-Wolski, pomocni- 
kiem zaś jest p. Stanisław Lewandowski. Naczelnicy 
Śziałowi obejmą swe obowiązki po  ostatecznem 
skompletowaniu się straży. Narazie są pewne trud- 
ności z umunadurowaniem nowych kandydatów, gdyż 
dawni członkowie milicyi miejskiej wywiezieni zo- 
slali w znacznej części w uniformach strażackich. 
Zdrowotność miasta naogół jest zadawalająca. 
Dzięki przedsiębranym środkom epidemia tyfusu 
ymniejszyła się znacznie. W szpitalu żydowskim 
znajduje się okolo 40 osób, z tych 9 chrześcijan. 
Szczepienie ospy odbywa się nadal w gmachu 
Banku państwa, kolejno, podług domów i ulic. 


Śniatyń. Obchodzono tu 18 z. m. uroczystość ro- 
eznicy oswobodzenia miasta od Rosyan. 

. W udekorowanej sali odbyło się dnia 18 z. m. 
Qroczyste posiedzenie Rady miejskiej przy współu- 
„dziale kierownika e. k. starostwa p. Włodzimierza 
Łodyńskiego i zaproszonych oficerów. Burmistrz za- 
proponował, aby generałowi Pilanzer-Baliinowi na~ 
dać najwyższą godność, jaką miasto dysponuje, t. j. 
godność obywatela honorowego. Wniosek ten jedno- 
głośnia uchwalona. 

Aprowizacya i zdrowotność Śniatyna jest dobrą. 
Umina zawarła umowę z pobliską kopalnią węgla w 
Dziurowie na dostawę kilkudziesięciu wagonów wę- 
gla. Ze znacznie oddalonych lasów kameralnych w 
Utoporach sprowadził magistrat podwodami 1,000 
m drzewa opałowego, które sprzedano mieszkań- 
eom po cenach kosztu. 

Ceny nabiału można nazwać nizkiemi; 3 jaja 
tosziują 20 hal, 1 kig. mięsa 2 kor. 50 hal 


Z Krakowa. 


(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 


zaprowiantowanie miasta. — Tow. ochrony zagro- 
žonej ziemi polskiej. — Udogodnienie dla akademi- 
ków. — Podrożenie bielizny. 

Sprawa należytego zaprowiantowaniaą mia- 
sta od szeregu miesięcy nie schodzi z łamów 
pism krakowskich. Fundamentalna troska — 
zaopatrzenie w mąkę została przynajmniej na 
miesiąc bieżący zasadniczo zalatwiona, Oto 
młyny bialskie mają dostarczyć w ciągu marca 
120 wagonów mąki na wypiek chleba. Co do 
sukru, to mimo popłochu, wszczętego prawdo- 
podobnie przez spekulantów, jak stwierdzono 
na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, kon- 
tyngens jego w Austryi jest zupelnie wystar- 
czający, a chwilowy brak w miastach galicyj- 
skich da się wytłomaczyć trudnościami dowozu 
oraz spekulacyami hurtowników. Spekulanci 
często, korzystając z chwilowego braku cukru 
w Galicyi wschodniej lub środkowej, wywożą 
go tam z ogromnym zarobkiem z Galicyi za- 
chodniej, co wywołuje brak cukru znowu u 
nas, Celem należytej aprowizacyi w cukier ca- 
łego kraju, będzie Galicya podzielona na sze- 
reg mniejszych okręgów; wywóz cukru z jed- 
nego okręgu do drugiego będzie zabroniony. 


Zapasy grochu i fasoli nie cieszą się wiel- 
kim pokupem w sklepach miejskich; w ze- 
szłym tygodniu rozdano między kupców kra- 
kowskich wagon ryżu. Brak natomiast krup i 
grysiku. | 

Węgla i nafty obecnie w Krakowie nie 
brakuje. 

W Krakowie edbywają się narady i przy- 
getowania w sprawie założyć się mającego To- 
warzystwa ochrony zagrożonej ziemi polskiej. 
Wkrótce będzie uchwalony plan tej przyszłej 
erganizacyi, do której będa należeć również 
banki i kasy polskie, mające wierzytelności na 
dobrach ziemskich. Do inicyatorów powyższej 
akeyi należy b. minister Dlugosz. 

Ministeryum oświaty wystosowało do 
wszystkich uniwersytetów w Austryi reskrypt, 
którego celem jest złagodzenie pewnych nie- 
korzyści, wynikajacych na punkcie posuwania 
się naprzód w studyach dla znajdujących się w 
szeregach wojskowych słuchaczów uniwersy- 
tetów, w porównaniu z tymi słuchaczami, któ- 
rzy pozostali w kraju i mogą odbywać bez 
przerwy swoje studya uniwersyteckie. Re- 
skrypt ten w głównych zarysach umożliwia 
słuchaczom wydziału prawa i słuchaczom wy- 
działu filozoficznego skrócenie czasu trwania 
Btudyów o jeden rok. Co się tyczy słuchaczów 
medycyny, to skrócenie czasu trwania studyów 
było z wielu względów niemożliwe, gdyż ogra- 
„miezenie materyalu naukowego jest niedopu- 
szczalne, że względu na ich zawód, wymagają- 
cy ścisłego i dokładnego odbycia studyów, 
przedewszystkiem zaś ze względu na pacyen- 
tów, z którymi w przyszłości będą mieli de czy- 
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Wspomniany reskrypt postanawia w ogól- 
ności, że imatrykulacye uniwersyteckie, doko- 
nane przed wybuchem wojny, mimo przerwa- 
nia studyów, zatrzymują ważność przez cały 
czas służby wojskowej, leczenia z powodu cho- | 


roby lub zranienia i dalej na przeciąg sześciu 
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'dowania w całym rozległym zakresie spraw 


miesięcy po opuszczeniu szeregów wojsko- 
wych, względnie po wyzdrowieniu,. Ponadto 
rektoraty wszystkich uniwersytetów otrzymały 
polecenie, aby przy załatwieniu spóźnionych 
wpisów kierowały się jak największą względ- 
nością. To samo dotyczy także opłat uniwersy- 
teckich. > z 
Dzienniki wiedeńskie donoszą: Z powodu. 
braku zapasów maieryałów welnianych i po- 
drożenia innych artykułów, potrzebnych do 


wyrobu bielizny, których cena poszła w górę 
o kilkaset procent, zmusiły fabrykantów bieliz- 
ny do dalszego, znaczniejszego podwyższenia 
cen swoich wyrobów z ważnością wstecz od 15 
b. m. Podwyższenie cen przez fabryki odbije 
się też dotkliwie na cenach w sprzedaży deta- 
licznej. * 


A, B. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat, któ- . 
ry ze względu na jego aktualność poniżej po- 
dajemy: G 

W IMIĘ PRAWDY. 


Niezrażeni insynuacyami i oszczerstwami, 
rozsiewanemi wśród ogólu, w poczuciu speł- 
nianego względem społeczeństwa obowiązku 
obywatelskiego i zawodowego, adwokaci pol- 
scy, grupujący się w Zjednoczeniu prawników 
polskich, postanowili objąć stanowiska sę- 
dziowskie w zorganizowanem przez władze o0- 
kupacyjne na czas okupacyi polskiem sądo- 
wnictwie gminnem. Ponieważ krok ten przez 
niechętna nam grupę kolegów - prawników 
przed społeczeństwem w ialszywem przedsta- 
wiany jest świetle, uważamy za niezbędne po- 
informować społeczeństwo, jakie istotne mo- 
tywy kierowały członkami Zjednoczenia w 
przeprowadzeniu omawianej akcyi. 

Za obowiązek nasz uważaliśmy, by ze 
swej strony przyczynić się do oszczędzenia 
społeczeństwu, skołatanemu tylu nieszczęścia- 
mi, sprowadzonemi przez toczącą się na na- 
szem terytoryum wojnę, jeszcze jednej klęski, 
tej, która polega na ustaniu wymiaru spra- 
wiedliwości lub na nieprawidłowym jej wy- 
miarze. Wbrew zdaniu nieznacznej większości, 


wytworzonej na wiecach adwokatury  war- 
szawskiej, należąc do przegłosowanej  sztu- 


cznie poważnej jej mniejszości, zgrupowanej 
obecnie w Zjednoczeniu, uważamy też, iż po- 
zostawioną nam przez władzę okupacyjną tak 
ważną placówkę pracy narodowej, jaką jest 
sądownictwo, skwapliwie zająć i w rękach 
naszych utrzymać powinniśmy. A za powoła- 
nych kidsiemu uważamy jedynie prawników 
polskich, jako grupę zawodową, która wiedzą 
fachowa, doświadczeniem prawniczem i zna- 
jomością życia ojczystego będzie w możńości 
odrazu postawić to sądownictwo na należytej 
wysokości. | 

W poglądzie tym i w przygotowanej w 
tym kierunku pracy mieliśmy bez zastrzeżeń 
po swej stronie wielkiego obrońcę i prawnika, 
który żył jedynie ukochaniem Ojczyzny i tro- 
ską o Jej przyszłość, i Jej godność i dobro, 
a był nim zgasły niedawno ś. p. Adolf Pe- 
płowski — prawników takiej miary i zalet 
obywatelskich, jak prof. W. Holewiński, dzie- 
kan i poseł Alfons Parczewski, Adoli Suli- 
gowski, posel do Rady Państwa Stanislaw 
Rotwand, Ludwik Marczewski i inni. 

Ubolewaliśmy wraz z ogółem adwokatury 
polskiej nad zaniknięciem sadów obywatel- 
skich, ale nie możemy zgodzić się z tem, by 
oplakiwanie tego faktu miało się bez końca 
odbijać na życiu spolecznem, wskutek uporu 
sier prawniczych co do nieuczestniczenia w. 
zaprowadzonem przez władze okupacyjne są- 
downictwie gminnem, pomimo uzyskania gwa- 
rancyi cò do polskości tych sądów, zarówno- 
w zakresie języka, jak i pod wzgledem składu 
osobistego sędziów i ławników. Wśród insy- 
nuacyi przeciwko grupie naszej kierowanych, 
jedno z miejsc pierwszych zajmuje ta, że z 
propozycya objęcia stanowisk sędziowskich 
zwróciliśmy się bezpośrednio do władz oku- 
pacyjnych z pominięciem Kom. Obywatelskie- 
go st, m. Warszawy, jako instytucyi kierowni: 
czej, powołanej rzekomo do decydowania w 
tej, sprawie. Jest to świadome przeistaczanie 
prawdy. Nie myśmy się zwrócili do władz 
okupacyjnych, lecz przecćiwnie,. władze te“ 
zwróciły się do nas, my zaś przyjęliśmy jedy- 
nie uczynioną nam w tej mierze propozycyę. 
Co do pominięcia K. O. m. W., rzecz się rów-- 
nież inaczej przedstawia. Wprawdzie nie u- 
znajemy wyłącznego mandatu K, O. do decy- 


publicznych; zadania jego są przedewszyst- 
kiem natury społeczno-gospodarczej, zarówno 
zaś sposób jego powstania, jego sklad, nie 
stanowiący istotnej repfezentacyi ogółu i po 
szczególnych jego warstw, wreszcie nasuwają= 
ca najpoważniejsze zastrzeżenia działalność 
„jego w zakresie elementarnych zadań tuga ro-. 


"WO UOdOR Łój 


akty następujące: 1) otworzyli - 


dzaju ratowniczej instytucyi publicznej, nie | 


nadały mu cech nieprzepartego autorytetu. Nie 


widzimy w K. O. m. W. żadnych pierwiastków, | 
któreby mu nadawały w jakiejkolwiek mierze |. 
wyłączny przywilej działania na arenie życia |. 
publicznego, ale wraz z całym ogółem chęt- | 


niej widzielibyśmy, by K. O. we właściwym 


sobie zakresie działalności na serya począł 


myśleć o podjęciu skutecznych środków rato- 


wania umęczonej ludności od klęsk drożyzny, | 


spekulacyi, głodu i braku pracy i aby się 
przedewszystkiem wziął do gruntownego u- 
zdrowienia stosunków w swem łonie. Ale i 
w stosunku do K. O. uczyniliśmy więcej, niżby 
wymagała rola społeczna tej instytucyi, przed 
paru bowiem miesiącami grupująca się dziś 
w Zjednoczeniu część adwokatury polskiej zło- 
żyła Koin. Ob. st. m. W. (w początkach gru- 
dnia r. z.) umotywowaną propozycyę wspól- 
pracy naszej przy organizowaniu polskiega 
sądownictwa gminnego, załączając nawet listę 
kandydatów-prawników do objęcia stanowisk 
sędziowskich. Na propozycyę tę K. O. nie od- 
powiedział wcale. Że nie uczynił tego z zasad- 
niczych względów narodowych, jasnem jest 


“stad, że kiedy władze okupacyjne zażądały li- 


sty kandydatów na sędziów, K. O. nie uchylił 
się bynajmniej od współdziałania w tej mie- 
rze, lecz zaproponował na stanowiska sędziów 


kilkunastu kupców i przemysłowców, czèm 
sprawił, że sadownictwo gminne polskie w- 


Warszawie zaczęło funkcyonować. Prócz sę- 
dziów, wskazanych przez K. O., udział w 84- 
downictwie tem wziął liczny szereg ławników 
polskich z pośród obywateli stolicy. Jeżeli prze- 
to w udziale Polaków w sądownictwie gmin- 
nem któśkolwiek upatrywać chciałby czyn z 
interesem narodowym niezgodny, to zarzut 
ten stosowaćby się mógł jedynie do K. O., któ- 


ry sądy te przez sędziów-Polaków, aczkolwiek 


nie fachowców, obsadził. Dlaczego jednak 
narodowo chwalebnem ma być obsadzenie są- 
downictwa przez polskich przemysłowców i 
kupców, a zdradą narodową -—- objęcie tych 


samych funkcyi sędziowskich przez polskich 


prawników, rzecz to wręcz nie do pojęcia. Ja- 
snem jest, że obecnem przystąpieniem naszem 
do udziału w polskiem sądownictwie gmin- 
nem nie dokonywamy jakiegokolwiek wyło- 
„mu w stanowisku narodowem. Pragniemy tyl- 
ko przez rozszerzenie działalności sądów 
gminnych i przyjęcie w nich udziału przez 
prawników polskich przyczynić się do tego, by 
wymiar sprawiedliwości dla łudrtości polskiej, 
przez Polaków wykonywany, 
skim, którego od lat czterdziestu byliśmy spo- 
zbawieni, postawiony był na należytym po- 
ziomie. poż RZ 

Za dowód tego, że stanowisko nasze w 
danej sprawie nie jest czemś odrębnem i 


sprzecznem ze stanowiskiem ogólno = narodo-.. 


wem, jak nam chcą imputować, służą liczne 
kancelaryę 
i prowadzą czynności przy Sądzie okręgowym, 
kierowanym przez władze okupacyjne, rejen- 
ci; czynny jest Wydział hypoteczny w całym 
swym składzie; 2) wyłącznie Polacy, w tej 
liczbie wielu prawników 


miejską, będącą w bezpośredniej zależności 


-od władz okupacyjnych; 3) prawnicy, stano- 
 wiący w drodze potępionego dawno systemu 
administracyjnego cały szereg spraw karnych, 


które podlegały kompetencyi sądów gminnych 


i powinny były być rozpoznawane przez nie 


jawnie i wyłącznie po polsku. I — rzecz na- 
der szczególna — we wszystkich tych insty- 
tucyach uznało za właściwe wziąć udział wie- 
lu z tych prawników, którzy nam mają za zie 
objęcie stanowisk w sądownictwie gminnem. 
Skąd ta podwójna miara — też rzecz nie do 
zrozumienia. A dalej jeszcze jedna rzecz cha- 
rakierystyczna: adwokaci polscy, bez różnicy 
zapatrywań, występują w charakterze obroń- 
ców i zastępców stron przed sądami okupacyj- 
nemi nietylko gminnemi, lecz i w sądach o- 


. kręgowych. Szczerość i konsekwencya stanowi- 


ska nakazywałyby przeciwnikom naszym inie 
w tym względzie postępowanie. Wreszcie, 
gdyby stanowisko nasze sprzeczne było z na- 
rodowym punktem widzenia, należałoby po- 
tępić tych wszystkich, którzy stanęli do pracy 
w otworzonych przez władze okupacyjne wyż- 
szych uczelniach polskich — w uniwersytecie 
i politechnice, i to zarówno personel protesor- 


„dynie rosyjska Duma państwowa ma za złe 
posłowi Parczewskiemu, iż przyjął w uniwer- 
sytecie polskim w Warszawie profesurę i dzie- 
kanat. - | 


ledzy-adwokaci, którzy środkami przez nas 
nieaprobowanemi stworzyli nieznaczną więk- 
szość na wiecach adwokackich. Ale my nie 
działamy w imieniu ogółu adwokatury, lecz 


"wyłącznie jako samodzielna grupa zawodowa, 


mająca na rzecz zasadniczo odmienny pogląd, 


istotnej większości, do gwałcenia woli i prze- 
'konań mniejszości w sprawach życia. publiez- 


miegó z propozycyą podjęcia wspólnych kro- 


ków. w celu zorganizowania sadownictwa 
gminnego. Przeciwnicy nasi jednak propozy- 


eyi naszej nie przyjęli, stojąc niezawodnie na 
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kolegów, która chciała wywierać zmonopy 


„wiązku, przed którego spełnieniem cofnąć 


w języku pol- 


go artykułu wszystkich kierowników. Wyd 
„rezultaty ich pracy są dla nich dostatecz 
` grodą. Od niedawna istnieje też w lonie 


składają  milicyę 


„eześnie robi przysługę mieszkańcom mi 
„ka. .W ten sposób zapobiega wyzbywa 


ski, jak i ucząca się młodzież, Dotychczas je- 


Preiensyę do nas mogą mieć jedynie ko- 
najwięcej pracy przypada w udziale pani 


nie uznajemy prawa jakiejkolwiek, nawet 


"nego. Że jednak pragnęliśmy działać w poro- 
zumieniu i z drugim odłamem adwokatury, 
niech świadczy fakt, że zwracaliśmy się do 


„swoje zostawili w perzynie, że mają posz 


gruncie wyłącznego prawa swoiego do. wpły-. 
-wu na życie publiczne, a obecnie zajmują się 


grup 


nam nie było wolno. . 


O wyrok społeczeństwa jesteśmy w 
mieniu swem zupełnie spokojni, Nowi za 
dziowie przystępują do pracy w tem prz 
naniu, że stanie się ona podwaliną wpro 
dzenia sądownictwa polskiego w całej roz 


r aliców 


polacy w Rostowie nad Doma, 


- Prawie samych początków wójn 
założenie polskiego komitetu w Rostow 
Donem. We wrześniu 1914 r. utworzył:s 
Towarzystwie dobroczynności komitet | 
oliarom wojny. Inicyatorami jego byli 
dasiewicz, p. Izdebski i p. Marcinko 
chody miesięczne ze składek wynos 
300 rb. Utworzono schronisko dla wy 
i utrzymywano w ziemstwie dwa 
rannych. W październiku przeksz] 
miejscowy komitet w oddział petersh 
centralnego komitetu i odtąd rozpo 
systematyczna praca komitetu, przy 
najwybitniejszych przedstawicieli m 
inieligencyi. Na- czele komitetu stoi 
dyum, złożone z siedmiu osób. Prezes 
p. Henryk Lesiński. Posiedzenia prezyd 
plenarne odbywają się co tydzień. Czło 
komitetu jest 28. Powstało dotąd 9 schron 
3, ochronki, 4 szkoły, ambulatoryum, 2 inte 
ty dia dziewcząt, internat dla studentów, 
talik dla inwalidów. Na czele zarządu p 
tułków stoi ks. Stanisław - Kardasiewicz, 
szczególnemi instytucyami kierują opiek 
wie, którzy działają autonomicznie. Nie po 
na wymienić w skromnych ramach ninie 


tetu patronat dla Galicyan. Należy się 
nie Domowi pracy, który powstał 
kierunkiem p. Eysmotta. Istnieje w nim s 
nia, warsztat szewcki, stolarski i inne, D 
zaś staraniom inż. Kotowskiego utworzył 
biuro robót pisarskich, które wykonywa 
pisywania i przekłady. Działem rosyjskim k 
ruje pani Berlach z Łodzi, działem polsk 
prof. Bełczyński ze Lwowa: Budżet miesięcz 
komitetu dochodzi obecnie do bardzo powi 
nych rozmiarów, w lutym naprz. przeszło 
tys. rb. (WAT). Bosz 5 
Polacy W Kijowszczyźnie. 

|. W Taraszczy i wsiach, stanowiących 
wie jedną całość z nią, rokitiański od 
K. O. rozmięścił kilkadziesiąt "rodzin 
dleńców, oddając je pod opiekę trzech 
ków-opiekunów. Najwięcej, bo przes: 
osób, pozosłaje pod opieką członka G. 
skiego, który każdą chwilę wolną od z 
wiązkowych poświęca temu zadaniu. L 
z ogromną formalistyką C. K. O., pracę 
kową odrabia nocami. Z wielką umiej 
wyszukuje prace dla robotników, bada 
ści i kwalifikacye, rozdziela zajęcia 
możność ku temu, zorganizował dostawę 
z poblizkich lasów do miasta, dając zi 
wysiedleńcom, posiadającym konie, 


uprzęży, co jest bardzo ważne, gdyż każ 
siedleniec czeka wiosny, tęskny wzrok} 
na zachód i marzy o powrocie. Pracują 
nasi rodacy w lasach jako drwale, na fo 
kach i t.d P. Sadowski rozdziela zapomo 
rozdaje ubrania, sprowadza doktora lub ksi 
dza. Dlatego wśród wysiedleńców uchod 
najlepszego z „panów“... Wieś. Mikołajó 
ma przeszło 100 osób wysiedleńców, pozo 
cych pod opieką stawiskiego oddziału C. 
Opiekunem jest p. WŁ Domański. WSzć 


nie Domańskiej. Codzienne kłopoty, potrze 
leczenie cierpiących tułaczy spada. całkowi 
na panią Domańską. Słyszałem zdania, że M 
boinik-wysiedleniec jest leniuch i próźniak 
Myślę, że takie określenia są niezupełnie slu 
szne. Jeżeli zdarzały się wypadki czasowego 
chylenia się od pracy, to należy je kła 

karb tych okoliczności, które ci biedacy Pr 
szli; należy. pamiętać, iż ci ludzie wszy: 


ne nerwy, że po kilkanaście tygodni spęć 
„budach”, że potem, co.przeszli, nie. má 
by na zawołanie stanąć do pracy Wśród í 
mimo gwałtownej potrzeby. Nie należ 
zbyt surowego sądu wydawać, gdyż m 


udzi w dobroczynności, szkodzić bie- 
a 60. najważniejsze — może bardzo źlę 
; na ogólną sprawę. (WAT). 


2 iycia Polaków na Wołynia 
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Smutna jest okolica nasza — pisz 
dent „Gazety Polsk." w ben a s 
na Wołyniu. Niepokój i trwoga we wszy- 
eh sercach. Często w cichą, spokojną po- 
słyszymy w oddaleniu gdzieś strzały. To 
a wre, a ludzie padają jak kłosy pod re- 
żniwiarza. To wojna kładzie swą krwawą 
„na dziejach ludzkości. Niedawno jesz- 
przez miasteczko nasze przeciągały długie 
gi osób, uciekających z miejse zajętych 
Austryaków. Porzucili gniazda rodzin- 


„Może la sama dola nam grozi, ale nie o- 
czamy rąk, staramy się zrobić wszystko, 
mocy naszej, by ulżyć doli tamtych bie- 
w, pozbawionych domów i dobytku, któ- 
„ojcowie, mężowie i bracia, już może gło- 
pokładli na pobojowisku. Założony w ro- 
914 w Lubarze Komitet niesienia pomo- 
ofiarom wojny skończył rok swej działal- 
. Od czasu założenia liczba członków je- 
większyła się z 25 do 140. Prace oddziału 
lelono na sekcye. Zarząd komitetu pozo- 
y ten sam, ks.Holiński jest prezesem, Leon 
nowski sekr. i T. Zaleski skarbnikiem. 
i (WAT.). 


onisko dla tereów malskch w Pełersiurgu. 


Do szeregu zakładów, wzniesionych przez 
giczne Towarzystwo pomocy dla ofiar woj- 
'w Petersburgu, przybyła świeżo instytueya 
Leśnem, pod Petersburgiem. Jest nią schro- 
o dla starców i staruszek polskich ofiar 
ganu wojennego. Zakład został poświęco- 
w przedostatni czwartek. Znałazło w nim 
onienie 40 osób, pochodzących głównie z 
lestwa Polskiego i z Litwy. Opiekę nad in- 
tucyą roztoczyło kało politechników. (WAT). 
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oiwiatewe dla wygnańców polskich. 


Na ostatniem posiedzeniu komitetu W. 
"Tatjanv poseł Święcicki wystąpił z wnio- 
m o zwiększeniu kredytów na pomoc nau- 
wą dla wygnańców polskich, przybywają- 
>h do Petersburga. Komitet zgodził się z 
óływami i stałystyką cyfrową, przedsławio- 
przez p. Święcickiego i wyasygnował na 
recie nowych 6-ciu szkół dla 900 dzieci 
Polskiej Macierzy Szkolnej miesięcznie 
ą kursa buchalieryjne 1.200 rb. je- 
oi po 1,000 rb. miesięcznie na opła- 
wo nauki w drugiem półroczu, dla stu- 
wygnańców 27,000 rb. jednorazowo i 
branie dla uczniów w bursie 5,000 rb. 
razowo. Również na tem samem posie- 
ju poseł Święcicki bronił wniosku swe- 
pomoc na wydatki kulturalne dla Komi- 
Obywatelskiego Wileńsko - Kowieńskie- 
ilości 40,000 rubli miesięcznie. Po dłu- 
burzliwych debatach kredyt 40,000 rb. 
wprowadzony do budżełu Komitetu Ta- 
ry na miesiąc luty, z tem zastrzeżeniem, że 
na ta wypłacona zostanie po przedstawieniu 
zególowego projektu wydatkó.w Przy tem 
ony został dezyderat, aby do składu ko- 
u wprowadzono przedstawicieli narodo- 
i, nie mających w nim dotychczas przed- 
icielstwa. (WAT). 

REP z 2 E $ | s 
olskie św.ęta sokole w stolicy Rospi. 
Popis doroczny Sokoła polskiego w Pe- 
jurgu wywołał, jak zwykle, wzmożoną pra- 
lonii polskiej. Druhowie i panie, dokta- 
nie mało starań, aby to świętó sokole w 
tku połączone z dziesięcioleciem Towa- 
a jak najlepiej wykazało tę energię i 
wność, które w ciagu owego istnienia by- 
cecha polskiego Sokoła w Petersburgu. 
36 czasy ciężkie, choć krwi i łez strumie- 
płyną, lecz nie zmoże nas burza, gdy si- 
joli posłucha”. Takiemi słowy zakończył 
czas święta wygłoszona mowę swoją przed- 
witciel kół sokolskich, (WAT.). 


Wystawa polska w Pelersbnryu. 
Pisma petersburskie zapowniają zgodnie, 
systawa malarzy polskich w stolicy rosyj- 
potkala się z najbardziej świetnem po- 
eniem, To też czysty dochód, przezna- 
na rzecz rannych Polaków, będzie nie 
{WAT O" 
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Zniesienie ogra 
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"Ł'Pefersburga donoszą, że 22-go lutego 
Jlo się w departamencie spraw wewnętrz- 
k pierwsze zebranie organizacyjne naczel- 
ów. różnych wydziałów w sprawie zniesie- 
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niere 
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dla Polaków. 


yi wiceminister, Wolkoński. Postanowiono 
kie zwiazane z tą kwestyą sprawy omó- 
Ma naradzie. Posiedzenie miało czysto or- 
acyjiy charakter. Opracowano plan prae 
rawie ustalenia tekstu odnośnego prawa. 


ajs 


poszli w. głąb kraju na tułaczkę, rozsypali 
o świecie, jak liście w jesieni, burzą gna- 
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2a zdeadzenie tajemnic: dyplomatycznych. 


Minister sprawiedliwości, Chwostow, po 
porozumieniu się z Sazonowem złożył w radzie 
ministrów rosyjskich projekt prawa o zwięk- 
szeniu stopnia odpowiedzialności za wyjawie- 
nie tajemnicy dyplomatycznej. Memorvał gło- 
si między in. co następuje: „Według oświad- 
czenia ministeryum spraw zagranicznych, wy- 
chodziły ostatniemi czasy na jaw wypadki o- 
głaszania w prasie tajnych informacyj, doty- 
czących zarządu spraw międzynarodowych i 
pełnomocnych rokowań rządu z państwami za- 
granicznemi. Winowajcami w większości wy- 
padków były osoby, usunięte ze służby w. mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. Nie jest ró- 
wnież wyłączona, niestety, możliwość, że wi- 
hnowajcatni mogły być i osoby pracujace dalej 
w ministeryum. Organy prasowe nie zdają 
sobie sprawy z tego, ile szkody pociąga za so- 
bą ogłaszanie podobnych tajemnice. Minister 
sprawiedliwości proponował wniesienie do 
kodeksu karnego artykułu, mocą którego win- 
ni podobnego wykroczenia, o ile nie podlega- 
ja bardziej surowej karze za zdradę państwo- 
wą, karani będą więzieniem w domu popraw- 
czym na termin nie przekraczający 8 lat. Je- 
żeli zaś podane do wiadomości publicznej in- 
fcrmacve powierzone były winowajcy w związ- 
ku z zajmowanem przez niego stanowiskiem, 
to na termin nie mniejszy niż trzylełni”. Do- 
tychczas ogłaszanie tajemnie służbowych kara- 
ne było więzieniem od 4 do 8 miesięcy (WAT). 
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Podróż Jerzego Michatowicza. 

Wielzi książę Jerzy Michałowicz w drodze 
powrotnej z Japonii przez Władywostok zwie- 
dził szereg znajdujących się w granicach nada- 
murskiego okręgu wojennego obozów koncen- 
tracyjnych jeńców wojennych armii niemiec- 
kiej, austryacko - węgierskiej i tureckiej i wy- 
niósł stamtąd najlepsze wrażenie. 
Lokale zajmowane przez jeńców, okaza- 
ły się zupełnie odpowiednie, bo ciepłe i po- 
rządnie utrzymane. Sami jeńcy mieli wygląd 
rzeźki i zdrowy, przyczem chorych w obszarach 
prawie nie było. | 
Pożywienie okazało się wszędzie zupeł- 
nie dobrem. Jeńcy rozpytywani przez księcia 
i towarzyszące mu osoby, żadnych skarg nie 
składali. 

_ "Wiadomość tę podajemy na odpowiedzial- 
ność „Dziennika Kijowskiego”, z innych stron 
bowiem dochodzą nas wieści o mniej korzyst- 
nem położeniu jeńców wojennych w Rosyi. 
(WAT.). 


Bezpośrednia komunikacya z Japonią, 


„Riecz” donosi, że Komisya do spraw ko- 
munikacyi międzynarodowych bezpośrednich 
przyszła do wniosku, że kwestya wprowadze- 
nia takiej komunikacyi między Rosyą a Japo- 
nią nie może być zdecydowana pozytywnie do 
czasu przywrócenia normalnych warunków e- 
konomicznych w kraju. (WAT). 
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Wysiedłanie łotyszów. 

„Gazeta Polska“ donosi, że poseł łotew- 
ski do Dumy Państwowej, Goldman, otrzymał 
depeszę kolonistów - łotyszów w gubernii wo- 
łyńskiej, iż rozporządzenie o wysiedleniu z gu- 
bernii tej Niemców kolonistów, stosowane jest 
również względem łotyszów, przyczem či 0- 
stalni bezskutecznie starają się przekonać wla- 
dze administracyjne, iż nie mają nie wspólnego 
z kałonisłami narodowości niemieckiej. Poseł, 
Goldmann, prosi przeto ministra o najrychlej- 
sze udzielenie odpowiednich wskazówek wla- 
dzom wołyńskim. (WAT.). 


s £ 


W sprawie polskiej. 
"Prasa zagraniczna podaje szczegóły o mo- 
wie, jaką wygłosił poseł stronnictwa kadetów 
Milukow, w sprawie Królestwa Polskiego. 
Najciekawsze jest to, że największy przeciwnik 
Milukowa, Puryszkiewicz, popierał jaknajgorli-- 
wiej jego żądania i zgadzał się z nim po raz 
pierwszy może od powstania Dumy, we 
wszystkiem. (WAT.). 
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Wznowienie procesu Bispinga. 

Pisma rosyjskie donoszą, że w tych dnia. 
ma przybyć do Moskwy minister sprawiedli- 
wości, w celu zaznajomienia się z warszaw- 
skiemi instytucyami sądowemi. Jak donoszą, 
wiekszość Izb cywilnych pozostała w Warsza: 
«ie. akta zaś spraw karnych przewi”” -=> 
zostały do Moskwy. Prawdopodobnie część 
spraw karnych bedzie rozważana w Moskwie. 
Miedzy innymi wznowiony bedzie proces Bi- 
spinga. Sprawa dalszej działalności warszaw- 
skiel instytucyj sądowych będzie rozstrzy gnię- 
ła z chwila przyiazdu ministra do Moskwy. 

l (WAT.). 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


i 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
l 


| 
| 
| 
i 


I 


Že 


Wyjazd biskupów na Liiwg. 


Dziennik Kijowski donosi, że centralny 
komitet litewski zwrócił się do biskupów: 
żmudzkiego — ks. Franciszka Karewicza i se- 


jneńskiego — ks. Antoniego Rarasia z prośbą 


o wyjechanie przez Szwecyę do zajętej Litwy, 
w celu wpływania na swą wstrząśnięta moral- 
nie owczarnie. Biskup Karewicz wyraził już 
swą zgodę na wyjazd i Centralny Komitet 
liiewski poczynił odpowiednie kroki w mini- 
steryach spraw wewnętrznych i spraw zagra- 
nicznych, oraz w Watykanie. W związku z 
tem przyjechał biskup Karewicz do Peters- 
burga. (WAT) 


fr. Szebeko jedzie da Paryża. 
i Pismo rosyjskie „Dieńć dowiaduje się, 
że na konierencyę sprzymierzeńców w Paryżu 
Rosya wydeleguje byłego ambasadora w Wied- 
niu, hrabiego Szebeko. (WAT.). 


PORZ EN NY 


Załarg wśród duchewe 

Prasa pełersburska rozpisuje się o pono- 
wnym zatargu, do którego miało dojść pomię- 
dzy metropolitą petersburskim a nadprokura- 
torem św. Synodu. Według doniesienia „No- 
woje Wremia' zatarg ten posiada tym razem 
charakter bardzo poważny i mógłby łatwo do- 
prowadzić do niebezpiecznego przesilenią 
wśród wysokiego kleru rosyjskiego, tym bar- 
dziej, iż powody zatargu nie są natury ściśle 
osobistej, leez politycznej i że każdy z obu 


przeciwników ma po swej stronie silne stron- 
nictwa w łonie duchowieństwa. (WAT). 


Rozmaitości, 


mae 


fimnestya w Fustryl. 


Dziennik urzędowy zamieszcza rozporzą- 
dzenie, na mocy którego cesarz austryacki o- 
głosił amnestyę dla pewnej części więźniów 
niepolitycznych. Co się zaś tyczy więźniów 
politycznych, to dla tych ogłoszono już dawniej 
amnestyę, która weszła już nawet w życie. 
(WAT). 

Lansing żąda szykkiej akeyi od Garranzy, 

Sekretarz Stanu Lansing, wysłał do repre- 
zenianta Stanów Zjednoczonych w Queretaro 
telegram, w którym poleca mu zażądać od Car- 
ranzy natychmiastowej akcyi, celem ukara- 
nia bandytów, którzy zamordowali niedaleko 
Chihuahua 16 Amerykanów, a nadto, jak się 
dodatkowo okazuje, 15 innych cudzoziemeów. 

Ostatnio nadeszły do departamentu stanu 
depesze, że napadem na Amerykanów kiero- 
wali generałowie Pablo, Lopez i Reyna, pozo- 
stający w Ścisłych stosunkach z Wilią, oraz że 
ciała zamordowanych wysłano specyalnym po- 
ciągiem z Chihuahua do El Paso. Carranza ma 
zarządzić natychmiastowy pościg bandytów, a 
nadto wysłać de różnych kopalni meksykań- 
skich większe oddziały wojska. (WAT). 


Starcie między siralkującymi. 

Pisma angielskie donoszą o krwawem 
starciu, jakie miało miejsce w Chicago pomię- 
dzy łamistrajkami a strajkującymi, przyczem 
zabito i raniono kilkanaście osób. Ro- 
zruchy powstały wskutek fatalnej pomyłki. 
Dwie bandy łamistrajków i specyalnych stró- 
żów kompanijnych, dążących do fabryki Ed- 
wards Valve Manufacturing. Com. spotkały się 
na skrzyżowaniu dwóch ulic i biorąc się wzajem 
za bandę strajkujących, rzuciły się na sie- 
bie. Padło przeszło 400 strzałów rewolwero- 
wych. Obie bandy rozbiegły się i szukały 
schronienia przed padającemi kulami. Pani- 
ka objęła całe miasto. 

Dalszej walce zapobiegło nadejście szefa 
policyi z większym odziałem policyantów. Fa- 
bryka była przez całą noc otoczona gęstym 
łańcuchem policyaniów. 

W fabryce, o której mowa, wyrabiającej 
12 ealowe pociski dla aliantów, zastrajkowało 
400 maszynistów, żądając 5 centów na godzinę 
podwyżki. 

Podczas starcia padło po jednej i drugiej 
stronie kilku robotników, kilkunastu zaś od- 
niosło ciężkie rany. Zostali oni odwiezieni w 
stani. beznajdziejnym do miejscowych szpi- 
tali. (WAT.). 
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Izba francuska a Duma. 


Pisma francuskie donoszą, że po osiatniem 
posiedzeniu Izby irancuskiej otrzymał prezes 
Izby, Deschanel, od posłów Lafont, Leygues i 
wielu innych projekt rezolucyi co do przesła- 


nia Dumie specyalnego pozdrowienia. Od- 
czytany przez prezesa lzby teksi, powziętej 
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rezełucyi został przyjęty przez lzbę huragade 
oklasków i jednogłośnie zaaprobowany przez 


t'posłów. (WAT.). 
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Jeszcze o nrzesilenin kredytowe. 
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Z kryzysów ekonomicznych należy © 
tyle korzystać, aby z nich wyciągnąć do- 
świadczenie na przyszłość, aby nie mówiono 
o naś, iż wojna niczego nas nie nauczyła. 
Jedną z ważniejszych nank, jakich udzieliła 
wojna, jest sprawa prawidlowego operowa- 
nia kredytem. 

Kredyt od słowa „eredo“ jest wiara, 
lecz nie powinien być wiarą Ślepą nawet 
w stosunku do radców bankowych. Wszak 
mieliśmy w Łodzi przykład Meyera, a przy- 
tem nie powinni korzystać z kredytu w in- 
stytucyi żadnej ci, którzy w tych instytu- 
cyach rządzą. Dzieje się, niestety, przeci- 
wnie, i może w tem leży jedna z głównych 
przyczyn ujemnych warunków naszego kre- 


 dytu, który jest podstawą handlu i dlatego 


fundamenty podtrzymujące podstawę, mu- 
szą być przedewszysikiem solidne. Powin- 
ni być przytem raz na zawsze odsunięci ro- 
zmaici pośrednicy w dyskoneie, biorący pro- 
wizye od klientów i instytucyi a w czasach 
obecnego kryzysu, zarabiający kosztem ban- 
ków na regulacyi. 

Gdy podstawa będzie zdrową, a kredyt 
celowy i nie ślepy, wtedy można już mówić 
o innych reformach kredytowych. Przede- 
wszystkiem klienci za gotówkę powinni rze- 
czywiście ową gotówkę w ciągu 80 dni po 
odebraniu towaru płacić, a nie przeciągać 
na wiele miesięcy, by potem dług pokry- 
wać wekslami znów z wielomiesięcznym 
terminem płatności. Jeszcze gorszą jest 
praktyka otwartych kredytów ad calendas 
graecas. Unormowany musi być termin 
kredytu nie dłuższy, nawet w manuiaktu- 
rze, nad 4 do 6 miesięcy najwyżej. Ten 
punkt jest tak ważny jak i kontrola kredy- 
tu, a właściwie centralizacya, by jednostki 
poszukujące kredytu, a nie mające odpo- 
wiednich środków nie korzystały w równej 
mierze w 10 instytucyach z kredytu nad- 
miernego, który kupca trzyma na po- 
wierzchni tak długo, dopóki nie nadchodzi 
jakiekolwiek przesilenie. Znamy przy- 
padki, iż kupcy kredyt łatwy i olbrzymi 
trwonili w sposób najrozmaitszy. Spekulo- 
wali, budowali domy i fabryki lecz swoje 
zobowiazania otwarte przeciągali nie na 
miesiące, lecz całe lata. Bankructwo jed- 
nego tylko takiego osobnika pociąga za so- 
ba jego przyjaciół, znajomych i krewnych 
z nim interesami złączonych. Łańeuch zry- 
wa się i wszystko ginie. Wyobraźmy so- 
bie owe etapy: kredyt towarowy, wekslo- 
„wy, osobisty, grzecznościowy, tratty zagra- 
nicze, akceptowane przez banki, blanko - 
kredyt, a w końcu rozmaite kredyty hipo- 
teczne, publiczne i prywatne. Wszystko bez 
kontroli, na dobrą wiarę opinii. Chodzi wła- 
śnie o to, by dający kredyt, stworzyli sobie 
jakaś bezstronną centralę kontrolującą, z 
postanowieniem nie pomagania ludziom 
złej woli, zwolennikom spekulacyi i życia 
nad stan. Oprócz kontroli faktycznej służy 
jeszcze taktyka ukrócania kredytu. 

Ograniczenie kredytu na 4 do 6-ciu 
miesięcy powiększa obroty hurtowników i 
fabrykantów, bo przedłużenie terminów 
jest główną przyczyną przesilenia kredyto- 
wego. 

Pożądanemi są po wojnie — o czem już 
wielokrotnie w Warszawie pisano —— towa- 
rzystwa rewizyjno - kontrolujące. Głównie 
jednak związki przemysłowców powinny w 
swe ręce wziąć kwestye przyszłych kredy- 
tów i nie tracić odwagi, gdy pierwsze sta- 
rania zawiodą. Dalszą drogą powinny być 
związki współdzielcze fachowe, pod ścisła 
kontrolą członków, by obciążenia i długi 
systematycznie obniżać a do większych 
przedsiębiorstw solidarnie się łączyć. 

Warunki zapłaty za towar przedewszy- 
stkiem muszą wszędzie w przyszłości być 
ściśle utrzymane, a usuwający się od przy: 
jęcia warunków powinien być wszędzie od- 
sunięty od korzystania z kredytu. Chodzi 
nam o uzdrowienie tych przykrych, nieso- 
lidnych warunków, w jakich się znajduje 
przemysł i wielki handel, borykający się 
ciągle z nadmiernemi stratami i zmuszony 
w kalkułacyi te straty uwzględniać, w sku- 
tek czego i towar bywa droższy. Chodzi nam 
nietylko o rynki miejscowe, lecz i o możność 
zdobywczej konkurencyi w przyszłości ną 
rynkach wschodnich i o zmuszenie klienta 
do pilnowania terminów zobowiązań. 
Do tych wszystkich i podobnych zamie- 
rzeń potrzebna nam jest przedewszystkiem 
Izba Handlowa i przemysłowa. Zanim jed- 
nak Izba sie utrwali, pragnęlibyśmy drogą 
ankiety dotyczącej dotychczasowych warun- 
ków kredytowych i projektów reform w 
rozmaitych branżach handlu i przemysłu z 
uwzględnieniem fachowych potrzeb, przy- 
czynić się do uzdrowienia naszych stosun- 
ków kredytowych. 

Otwierając więc teraz ankietę, prosi- 
my, by osoby zainteresowane nadesłały do 
naszej Redokcyi (Łódź, Piotrkow? -88— 


dada 


Warszawa, Chmielna 10) swe poglądy w 
kopertach zapieczętowanych z napisem: 
„Ankieta kredytowa“. Zebrany w ten spo- 
sób materyał opublikujemy. X. 


Ameryki paniei i wartościowe w Curapie 


Wobec starań poczynionych przez rząd 
angielski, by pa: skup i przyjmowanie. w 
zastaw amerykańskich papierów  wartościo- 
wych polepszyć swój kurs wekslowy w Ame- 
tyce, coraz większego nabiera znaczenia py- 
tanie: ile też papierów tego rodzaju znajduje 
się wogóle w Europie. 

, Nowojorski „Wall Street Journal" zwrócił 
uwagę na powyższe zagadnienie i opracował 
zestawienie znajdujących się na rynkach eu- 
ropejskich akcyj amerykańskich przedsię- 
biorstw kolejowych. Zestawienie owo nie ro- 
ści sobie bynajmniej pretensyi do zbytniej 
ścisłości, gdyż inne papiery amerykańskie 
również przedostały się do Europy przez Oce- 
an Atlantycki poza akcyami kolejowemi, Po- 
mimo to cyfry owe, opierające się na danych 
rzeczowych, muszą naogół zgadzać się z istot- 
nym stanem rzeczy, zwłaszcza, że akcye ame- 
rykańskich przedsiębiorstw kolejowych stano- 
wią większość papierów wartościowych, które 
g Ameryki przywędrowały do Europy. 

Wspomniane zestawienie obejmujące 29 
najpoważniejszych akeyi kolejowych wykazuje 
najzupełniej nieoczekiwanie, że bardzo nie- 
znacznie zmalała wartość ogólna owych papie- 
rów znajdujących się w posiadaniu Europy w 
d. 1 stycznia 1916 r. w porównaniu z d. 30 
czerwca roku 1915 wzgl. 1914. Gdy bowiem 
liczba posiadaczy akeyi amerykańskich w Eu- 
ropie d, 80 czerwca 1915 r. wynosiła — 24,402, 
do 1 styeznia 1916 r. spadła ona zaledwie na 
24,222; co się zaś tyczy liczby posiadanych 


przez nich akeyi, to liczba ich wynosiła 1 sty- 


cznia 1916 r. 3.040,648, 30 czerwca 1915 r. — 

3.444,093 i 38.106,285 w roku poprzednim. 
Wszystkie te liczby są bardzo zamienne, 

Wykazują one przedewszystkiem, że liczbą 


Łaźnia Świeżo 
gruntownie odnowiona. 


Bena 58 kop. 
(iub 50 fsm} 


przy Warszawskim Jenerał-Gubernatorza 


swoje czynności na nowo rozpoczęło. 


od 9-ej rano do 3-e] popołudniu. 
wy sposób dalej prowadzone. 


zostali przezemnie zatwierdzeni: 


deiąd de kasy policyjnej wnoszone, 
Łódź, dnia 24 lutego 1918 r. 


„poważnych ilości papierów wartościowych jest 
bardzo szczęśliwą. Stosunkowo niewielkie róż- 


"jakich dokładnie walorach jest mowa; przy 


„wy, gdyż przez swe zakupy otwarcie przeciw- 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania . czystości | 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
-chorób epidemicznych. 


nl. Dobra I 


częstochowski, | 
masane atg ilustrowany, dla ludu katolickiego W . Foste, EAEE 


Bo nabycia w administracpi „GODZINY POLSKI” w Wórsżawie, u. Ghmielna, i. 10, 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


Za zezwoleniem Pana Naczelnika Zarządu 


Tow. Utezyieczenia Wzajemnego kużowii od ognia 
w Królestwie Polskiem, z siedziba w Warszawie, 
Biura Tow. dla obwodu miasta i powiatu | 


łódzkiego znajdują się w Łodzi, przy ul. Wie 
dzewskiej N. 102, na parterze. Godziny przyjęć 


Interesy Towarzystwa będą w dotychczaso- 
Jako nrzędnicy Tow. następujący panowie 
1. inż. Stefan Slubowski, jako taksator. 
2. inż. Witold Sikorski— pom. taksatora. 
3. Władysław Strzelecki — pom. taksat, 


3. Karol Ceremurzyński, jako sekretarz. 
Premie asekuracyjne muszą być nadał jak 


Cesarsks Niemiecki  moRY Policył 


GODZ IDĄCĄ 


znajdujący ch się w Europie walorów amery- 
kańskich jeszcze w styczniu b. r. była bardzo 
znaczna i następnie, że myśl poprawienia kur- 
su wchodowego przez wejście w posiadanie 


nice w ilościach zarówno akeyi jak i ich po- 
siadaczy tłomaczy się tem, iż hasło wykupy- 
wania amerykańskich papierów rzucone zosta- 
ło przez Anglię dopiero w póczątkach bieżą- 
cego roku. 

Go jesi jednak najznamienniejsze, to to, 
iż liczba akcyi wzrosła między 30 czerwca 1915 
r. a stycznia 1916 r. w przeszło 309,009 sztuk. 
Fakt ten świadczy, iż kapitaliści angielscy 
zdawali sobie dokładnie sprawę 7 pomyślnych 
dla Ameryki następstw obecnych i chętnie 
lokowali swe pieniądze w akcyach amerykań- 
skich. Jaką wartość reprezeniują te zakupy, 
określić trudno dopóki znamy tylko ogólną li- 
czbę zakupionych akcyi, nie wiemy jednak, o 


puszczać jednak można, iż kapilaliści angiel- | 
sty kupowali tylko solidne papiery, a wobec 
tego wartość ich musi być znaczna i rzeczy” 
wiście wpłynąć to musiało na zmianę kursu 
wekslowego. Ale wobec tego cala ta operacya 
prywatuych kapitalistów, acz bezwątpienia ko- 
rzystna dla nich, jest mocno nielojalną w sto- 
sunku do rządu angielskiego, pragnącego „U 
regulować“, to znaczy, podnieść kurs wekslo- 


działali oni dążeniem swego rządu. W gruncie | 
rzeczy jednak Anglicy pozostali wierni tylko 
w tym wypadku swemu hasłu: „busines as 
usual". 


Przymusowa pożyczka w loiankm. 


Holenderski minister skarbu H. Gjin wy- 
stąpił w Izbie z wnioskiem wewnętrznej po- 
życzki na sumę 125 milionów guldenów; za- 
proponował on przytem, by w razie, gdyby do- 
browolne zapisy nie pokryły conajmniej 100 
milionów, rząd miał prawo rozłożyć całą po- 


Jedyna w Warszawie 
ua laznia a 


ih Ceny zastosowane 
t A 


do 
dzisiejszych ciężkich czasów. 


Bena 33 kop. 
© (lub 56 izn) 


Lekarz- i entysta 


Konstantynowska 18. 
Przyjmuje od Brod 3—8, 


ATW 


znający gruntownie język 


Oferty w administracyi dzienni- 
ka „Godzina Polski", e. „å. 5.5 


używany, w dobrym stanie, 
wielkości mniej więcej 2' :X3. 
Oferty w dzien. „Godzina 
"Po > Dywan": ; 


niemiscki i buchaltasryg., 


Potrzebny ] 


młody człowiek 


POCSKE 


Ży sake między ‘obywatelami -gósiadającyiat. 
Ta przy ymu: | 
sowa pożyczka przynosiłaby wtedy tylko 34%, | 
zamiast 44%, które przynieść ma poży akad » 


ponad 50.000 guldenów majątku. 


s 


DU zioła W nienie niecki Banku Pań siwa. 


Wedlug isane wezoraj depsazy z Ber 


maa w obecnej chwili 2. 457.149.000 marek. 


a pożyczka | rzesz niemiecki jej. 


W. czasie, pomiędzy 4a 20 marca, beda 
przyjmowane podpisy na czwartą pożyczkę wo- 
jenna Rzeszy niemieckiej po kursie 09844 % za 
5% obligacye i po kursie 95% na 44% prze- 


-kazy skarbowe. Podpisy przyjmuje Bank Rze- 
szy, wszystkie banki, domy bankówe, kasy . 


oszczędności, towarzystwa thezpieczer i i insty: 
tücye pocztowe. 


in smeh te, 


Giełda paryska. 


PARY? = . mE BA 


Akcye Briańskie . „ .  « 0 310. 810.— 
s  Lianozowskie. s e ao e mmm 
s Malcowskie . „ e « 480—  -- 
„> DUISkie . oe ẹ e 51000 «10:70. 
s Neft » e o e'a ċ g s A pzm 
„  Bakińskie , „.. . . © 1238 1242— 
„ Lena Goldfields. ... sma =. 
30/, renta francuska . . . 6150 —— 6145 
h0, ros. renta z 1908 r. .. © 88.40 83.50 
Winą 5 u z AD9G Tw. R340 53.40 
Pożyczka francuska. ie aa a ERAD a 


- Giełda a Londyáska. 


. 29/11 
214% Konsole angielskie - 58.12 
5% Renta rosyjska 1906 r. BA. 
414 % Renta rosyjska 1909 r. 14 
Lena Goldfields 17/, 1st. 


5% Argentyn. 1886 014. 0650 


Wii 


Rongo op 51 Ar 2. Randa Bp. 1z 
gonego grosza). 


w księgarni i 


czytelni Alreda Straucha, 


łego samego dnia, 


A. Ve Gersdorff 


Biuro czynne od 3 da T 


U rej enta 


Maurycego" TY 
w Ozorkowie, 


jeśli pokryta zostanie z SE dobrowolnych. i 5 Ikotermiinowe: 11.224. Weksle na Paryż 


- dosa 151. 


lina, stan złota w Niemieckim Banku państwą . 


dewiz, ZA „wyplaty telegraficzne: 


-58j, listy zast. Tow. 


AJ. © | 86.70 
"4, a lisy zast. Tow. 


Dyrekeya koncertowa Juliusza Sachsa w ier 
Dien B SALA KONCERTOWA, 
Cawartok, dn. 16 Marca 1916 r, o godz. 8 wiecz.: 


Jedyny wielki koncert 


Radca EE Profesor Eugenjusz 


Program: 52 Wa:yatye E-meil. «Bnaly Es-dur np. 81-3, 
np. 58, D-dur, op. 87 F-matl Hana EBDSSAIEES. 
(Mmiew z powodu stra- 


Bilety od 55 k. do Rh. 33m oraz leże po Rb. Bi | 
ul. Dzielna lő. 


w Tomaszowie 
dostarcza dziennik „GODZINA POLSKI“ prenu- 
meratorom swoim o godz. 4 rano, 


Konsulent Prawny 


| (Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania. 


94—0 


można zawierać różne akta. 


„AG Brażyl. 1889 a 
Ag Japońskie 1898- 
3% Portugal. | 


| Weksle 8 mias) na Aristen 11 


28.40. Krótkoterminowe 28, Weksle na. Pi 


Maaye maaa EASE 


Berti skie "hy tn 


Berlin, 2 Maa Trtedone notowani 


l 2/0 płac. 
u, Nowy-Jork dolar, 5At = 
Holandya gulden. 237— — 
Dania = - Koron 156 — 
„Szwecya z "+ koron . 156%, — 
Norwegia kóron_ 1563, = 
- Bzwajcarya frank 1063, — 
- Austro-Węgry koron 69,45 < 
Rumunia © o; del. 84.75 — 85; 
: Po PE Aa i Th — TBh 


Giełda warszawska, 


Notowania z dnia 3 


wano 


Papiery wartościowe: Pip Ofiaro-|., Zalat 


oem Seca e ryz 


60/, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . 

4, 0 pożyczka m. 
Warszawy. . «' . 


Kred. m. Warsz. . "92,60 


"kred. ziemskiego . 
4 w f » 


95,60 


Naczelny Redaktor: Cezar Za 


"Brak i nakład: wydawstotso: galskie, A. ii 
16. AWRINA 


imis, 
Bzieina 18. 


„Akuszerka SZURIN 
muje z przyjazdu. Sumien 
wne porady. Warszawa, u 
Ne 26—9. 11 


pierwsza MARK 

39 produktów  jarsk ch“ 
wskiego, Wilcza 82, sprze 
| batowo uiżinami - torebek n 
jące (PNY 


Najtańszy oka 
IRA obiadowy. 
MAK A, prażona do obi 
wania kotlet 

ryby, pieczeni rzymskiej. — Ę 
strączko 
KASZA na i P & n 
trawę i do kap 


ZUD, Ą arska l (barszcz fasol 


ak oryginalii 
Mi ESO ałótowe; e kotlet 
pierogowe i na- pieczeń rzymską, 
UWAGA: Unikając naśladoi 
|czych , mięs alina kup 
tyiko oryginalne pierwsze W 
|iu mięso jarskie Srokowsk 
jedynie posiadające właściwą 
systencyę i ważę: 


y|  Wykwalifikowana g 
| dymi młoda, mteligentna, 
nia katolickiego, poszuki 
dy. Wymagania bardzo 
Qierty pod „G“ w red: 

gazety. 


Do bardzo korzys 
teresu, potrzebny jest 
z 10000 rb. Qierty. KZ 

F Warozaga. (kim 1 


Potrzebni chłopcy d 
noszenia gazet, z Kaucyą 
Zgłaszać Się, Wraz Z rod 
do administr. „Godziny Q 
Piotrkowska 85.. ; 


Poszukiwane 


z umebiowaniem lub be 
j|dające się z 2 o z ki 
fr pokojem kąpiel owym., 
w administracył dzien. „100 
Polski“ pod „Mieszkanie“ 


Znaleziono. paszport 
miecki, wydany w Łodzi | 
Antoniego Barczaka. Do odebi 
nia za zwrotem kosztów. í jgk 
nia W administracyi. „U God ny 
ski", Piotrkowska 86. 


Zaginął paszport n 
wydany w Łodzi: na imię 
ny Owczarek: 


Zaginął p pios u sza 
{bi się „Neps”. Uprasz 
lazcę przyprowadzić 
pobrani wynagr ;dzeni 


